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żc pobiegnie na Olimpiadzie w Berlinie
Polska, a za nią cały świat1 

powoli zapomina o Kusocińskim. 
Jaki jest już niewdzięczny los 
wielkich sportowców, którzy u- 
s*ępują  z plaeu boju. A przecież 
?*kt  już nie wierzy, aby „polski 
*'Urmi“ mógł stanąć w szranki 
°‘ińipijskie.
. Czy jest jeszcze iskierka ua- 
r?iei? Czy, gdyby stan zdrowia 
Kusego poprawił się w najbliż- 
^zej przyszłości, zdoła on na 

dojść do formy olimpij­
skiej?
.Są to pytania, które niewątpli 
*'e interesują ogół naszych 
.Portowców i dlatego zadajemy 

Kusocińskiemu.
Zresztą „Kusy“ zmienił się te- 

ftz nie do poznania. Jeszcze 
K|'ka miesięcy temu był milczą- 
^m sfinksem i z najmniejszego 
’Jczegółu swego życia robił 
■Ciemnice stanu. Dziś Kusociń- 
^ki jest innym człowiekiem. Prze 
’Uł być niedostępnym, prze­
jął być wyłącznie zawodni­
łem, a stal się społecznikiem, 
I racującym z zapałem na polu 
ekkiej atletyki. _
i Kusociński pracuje teraz cięż- 
5° dla swego klubu. Trzy razy 
^Rodniowo jest na boisku i pro- 
i^dzi osobiście treningi sekcji 
*°biccej Warszawianki.

•.Kusy“ kusztyka, zwija

jednak na boisku, jest wszędzie 
i czuwa troskliwie nad swą 
damską stajnią.

— Człowieka brali djabli, taki 
piękny czas dla treningu, a tym­
czasem zamiast samemu biegać 
muszę innych ćwiczyć. Trudno 
mi wyrazić jak bardzo bym 
Chciał powrócić na bieżnię.

— Niech pan powie szczerze, 
czy są jakieś szanse, aby pan 
mógł startować na Olimpia­
dzie?

— Nie wiem. Jeśli stan mo­
jej nogi do tego stopnia się po­
lepszy że przynajmniej na czte­
ry miesiące przed Berlinem bę­
dę mógł rozpocząć trening — 
tc sądzę, że w ciągu tego czasu 
dojdę do formy. Gdy się raz 
było w szczytowej formie — 
to drugi raz już się do niej do­
chodzi dużo szybciej i łatwiej. 
W każdym razie cały mój wy­
siłek i całe dążenie będzie skie­
rowane ku temu, aby stanąć na 
bieżni olimpijskiej. Chcę : 
dostać do Berlina choćby 
piechotę.

— A jak się przedstawia 
lej chwili stan pańskiej nogi?

się
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W

■
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— Jest dużo lepiej, wysięk w 
kolanie minął. Będę jednak naj­
zupełniej szczery, gdy powiem, 
że ja właściwie nic absolutnie 
konkretnego o swej nodze nie 
wiem. Doktór, u którego -się 
leczę, nie chce mi nic zupełnie

SZWAJCARSKI SKIFFISTA STU DACII
zdobył mistrzostwo Sekwany bijać Francuza Saurin i Niemca 

von Oppel

TRIUMF NIEMCÓW W PARYŻU
Finek i Lang wygrywają łatwo bieg 800 mtr. przed Francuzami 

Petit i Soulier.

mówić o przebiegu choroby, a 
ja sam nie chcę się denerwować 
i nie dopytuję się. Kuruję 
jednak bezustannie i prawie 
dziennie chodzę na jakieś 
strzyki.

Dodam jeszcze, żc przenio­
słem się do centrum miasta i 
opuściłem Łazienki ze względu 
na wilgoć, jaka tam panowała.

— Jakie ma pan plany na zi­
mę, czy przewiduje pan gdzieś 
wyjazd na kurację?

— Raczej nic, mam zupełnie 
inny projekt. Noszę się z za­
miarem przepędzenia zimy w 
CIWF-ie, jako wolny słuchacz.

się 
co- 
za- Kusociński powraca do swych 

pupilek, które trenują w tej 
chwili na boisku. „Kusy“ robi 
wrażenie naprawdę zadowolo­
nego ze swej roli.

— Zobaczycie, że nasza dru­
żyna kobieca będzie w tym roku 
już tak przyszykowana, żc zdo- 
będziemy zimowe mistrzostwo 
Polski w Przemyślu. W najbliż­
szą niedzielę organizuję mecz z 
paniami z Makabi, a na przy­
szłą niedzielę trójmecz Warsza-

wianka — Legja —Skra. Zawo­
dy te odbędą się jako wstęp 
do meczu Polska — Niemcy w 
szczypiorniaku i w ramach ich 
Walasiewiczówna zaatakuje re­
kord świata na 500 m.ß października w Budapeszcie 

mecz Polska — Węgry 
zamknie sezon lekkoatletyczny

żadnej

SPARTA PRASKA ZDOBYWCA PIŁKARSKIEGO „MITROPACUPU"
Od lewej: Burger, Kaloscay, Faczinek, Capcik, Brainc, Srbek, Klenovec, Nejedly, Boucik, Cty- 

roky, Kostalek, sędzia autowy i sędzia główny Fogg

MARTIN NOWAK 
mistrz C. S. R. wagi piórkowej, 
bedzie przeciwnikiem Polusa na 
meczu Czechosłowacja — Pol­

ska.

WŁOCH MJR BORSARELLI NA CRISPIE 
soper-u jeździectwa światowego, stary znajomy Warszawy, 

startować bedzie znowu w Łazienkach.

Budapeszt, 18 września.

chwili odwoływania 
trójmeczu lekkoatletycznego Pol 
ska — Węgry — Austrja z po­
wodów finansowych była mowa 
o tern, że Związek węgierski zor 
ganizuje go w jesieni. 1 oto do­
chodzi do skutku. Po pierwsze 
dlatego, że Budapeszt nie miał 
okazji zobaczyć swych zawodni 
ków na własnym terenie, po dru 
gie dlatego, że prestiż węgier­
skiej lekkiej atletyki ucierpiał 
bardzo na incydencie sierpnio­
wym.

Związek węgierski zapropono 
wał dwa terminy: 6 października 
.i 13 października. W pierwszym 
terminie piłkarze węgierscy gra 
ją z Austrją w Wiedniu, tak,

lekkoatleci nie mieliby 
konkurencji.

Związek polski wybrał jednak 
drugi termin, a Związek austrja- 
cfki nie nadesłał dotąd odpowie­
dzi, gdyż zawodnicy bawili na 
meczu z Grecją w Atenach (po­
dobno Austrjacy są tak obraże­
ni, że wogóle nie przyjadą do 
Budapesztu; przyp. red.).

Węgry zgodziły się na termin | 
proponowany przez Polskę i 
mecz odbędzie się 13 paździer­
nika na boisku Tramwajarzy. 
Mecz ten zakończy sezon lekko­
atletyczny w Budapszcie, ale nie 
zagranicą: 20 lub 27 październi­
ka startują Węgrzy jeszcze w 
Atenach na meczu z Grecją.

Jan Bence.
JANUSZ KUSOCIŃSKI

WASIEW1CZ W. STARCIU Z SIFFLINGIEM
Wygrywa pojedynek lwowianin

JOE LOUIS 
trenuje przed spotkaniem z Bae­

rem 24.IX iv New Yorku
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ZagrzcD-Poznafi
Lekcja hazeny

W czwartek odbyt się w Poznaniu 
międzynarodowy mecz hazeny pomię­
dzy zawodniczkami jugosłowiańskiemi, 
■występującemi iako reprezentacja Za­
grzebia i reprezentacją Poznania. Spot 
kanie zakończyło się latwem zwycię­
stwem gości w stosunku 8:2 (4:0). Dru 
żyna jugosłowiańska górowała żarów 
■no pod względem technicznym, jak i 
kondycji fizycznej. Drużyna poznań­
ska grała jak na swe warunki dobrze 
i ambitnie, ale pod względem dyspozy 
cji strzałowej ustępowała przeciwnicz 
kom przynajmniej o klasę.

Bramki dla pokonanych zdobyły Se 
kulówna i Kryżanka. 
zwłaszcza młodzież 
się licznie.

Spotkanie powyższe 
wody w szozypiorniaku o mistrzo­
stwo Poznania pomiędzy KPW i War 
tą. Zwyciężyło KPW 6:4.

Makkabi — Garbarnia 5:2. 
o mistrzostwo Krakowa w szczypiornia 
ku zakończył się wysoką wygraną 
Makkabi która miała lekką przewagę 
nad przeciwnikiem. Gra stała na wy­
sokim poziomie i obfitowała w cieka­
we momenty. Najlepsi u zwycięzców: 
Rittermanowie i Sonnenschein, po­
konanych: Marek. Sędzia p. Loewen- 
stein.

Publiczność. a 
szkolna stawiła

poprzedziły za-

Mecz

•

Zarząd Ruchu zdementował ostatnio 
pogłoski, o niedokończeniu stadionu i 
dalszem przesunięciu terminu otwar­
cia. Klub hajducki zapewnia, że po­
świecenie boiska wraz z uroczystym 
obchodem 15-lecia założenia, nastąpi 
w dniu zawodów ligowych Ruch — 
Warta (39.9). które prowadzić będzie 
jr. Schneider z Krakowa. Musimy pod 
mieść, że wiadomości o przesunięciu 
terminu poświęcenia stadionu zrodziły 
się wskutek strajku, jaki objął budo­
wę stadionu. Obecnie jadnak robotni­
cy podjęli znów pracę, a roboty idą 
pełną parą naprzód. Kilkadziesiąt osób 
pracuje teraz dzień i noc. (br)

Jubileusz sędziego Schneidra. Zna­
ny arbiter piłkarski p. Maksymilian 
Schneider z Krakowa, został uchwalą 
PKS odznaczony złotą odznaka za pro 
wadzenie 300 meczów. Uroczyste wrę 
cienie nagrody nastąpi w najbliższym 
czasie.

Hebda zwycięża Gabrovitza 1:6,6:4,8:5,6:0
Dzisiaj gra Tarłowski w dublu z lwowianinem

Nasze szanse w meczą Polska — Węgry 
nie przedstawiaj*  się żle. Po pl*tkowym  wy­
niku 1:1 spodziewać się można nawet zwy­
cięstwa Polski.

Do optymizmu uprawnia nas świetna for­
ma Hebdy oraz start Tarłowsklego (t) w du­
blu. Katowlczanln „wylizał się“ Już z choro­
by i dziś na treningu wykazał tak świetną 
formę, że prosiło się wprost o wstawienie go 
przynajmniej do dubla.

Węgrzy przyjechali do Katowic w zapowie­
dzianym składzie I zamieszkali w hotelu Sa- 
roy. Prowadzi ich Kehrllng, który jednak nie 
zagra pokazówki z dr. Foerstcrem, gdyt cho­
ruje na serce. Odbędzie sle natomiast gra 
pokazowa Ferenczy, Bratek.

Szigetl — Ttoczyńskl 6:4, «.•», 6:4. Wę­
gier znacznie silniejszy fizycznie. Ma więk­
szy repertuar uderzeń I jest bardzo rutyno-

wany. Najwięcej punktów zdobywa śwletne- 
ntl crossami. W pierwszym secie do stanu 
4:4 gra jest równa, ale potem Szigetl świe­
tnie finiszuje. W drugim secie Ttoczyńskl 
gra, Jak za najlepszych czasów, i prędko zdo­
bywa prowadzenie 3:0. W tym momencie je­
dnak upada, a późniejsze jego osłabienie wy­
korzystuje Węgier, wygrywając pięć gier pod 
rząd. Przy stanie 5:5 wywiązuje się drama­
tyczna walka. Obaj przeciwnicy przegrywają 
swoje serwisy. Przy stanie 9:9 Szigetl 
ostatkiem sit zwiększa tempo, czemu nie mo.
że podołać już Tloczyńskl I przegrywa seta. I dwóch gemów, przy stanie 4:4 rozstrzygnlę- 

W trzecim secie watka Jest równa aź do cle arbitra Chojecklcgo denerwuje tak Ga-

stanu 4:4, przyczem przeciwnicy przegrywaj*  
gemy, w których serwuj*  przeciw słońcu. 
Ttoczyńskl jest jednak jut wyraźnie zmęczo­
ny 1 na finiszu nie umie stawić skutecznego 
oporu.

Hebda — dąbrowie 1:5, 5:4, 8:6, 6:0. W 
pierwszym secie Hebda jest wyraźnie zde­
nerwowany I psuje najłatwiejsze pitki. Wę­
gier natomiast sweml szybkleml drajwaml 
zdobywa bez trudu punkty. Trans węgierski 
trwa Jeszcze na początku drugiego seta, ale 
Hebda nagle Jakby odtyt, nadrabia stratę

i

brovlca, łt oddaje dwie gry rupełnle bet wat­
ki. W trzecim secie Hebda jest jeszcze pew­
niejszy, a Gabrorlc nie może nadążyć za 
tempem Jego wymiany pitek. Do stanu 6:6 
walka jest jednak równa I zacięta, potem 
Oabrovlc traci kontrole nad rakiet*.  Set 
czwarty Jest formalności*.  Po drugim mecz- 
bolu Gabrorlc zupełnie sle zatamuje i nie 
odbija pierwszego serwisu Hebdy.

Kapitan drużyny polskiej, dr. 
skreślił w następujący sposób swe

— O wyniku meczu zadecyduje
duble, do którego wystawiał Tarłowsklego 
I Hebde. Przy obecnej formie Lwowianina 
mogę być spokojny zupełnie o wynik spotka­
nia z Szlgetlm. Hebda, jak zwykle, musi się 
rozegrać, ale potem gra zato jak za naj­
lepszych czasów. Ttoczyńskl zrobił znaczne 
postępy; zwłaszcza w drugim secie miał 
przebłyski swej dawnej formy. Niestety za­
równo nerwy jak I sity fizyczne jeszcze za­
wodzą.

Oczekuje wyniku 3:2 dla Polski.

Foer»Ur, 
uwagi: 
jutrzejsry

Risco bi je Jarosza
NOWY JORK. 20.9. Tel. wl. W 

i Pittsburgu rozegrany został mecz 
bokserski w wadze średniej pomiędzy 
dwoma Polakami Babę Risko (Pyl- 
kowski) a Tadeuszem Jaroszem. Po

LEGJA - L. K. T. WE LWOWIE
Finał drużynowych mistrzostw Pol­

ski w tenisie rozegrany zostanie naj­
prawdopodobniej we Lwowie. Lwow­
ski klub tenisowy otrzyma bowiem, 
jak krążą pogłoski, w. o. od Pogoni ka 
towickiej, która na skutek choroby Tar 
łowskiego ma zamiar zrezygnować z 
meczu z LKT. Do ostatecznej rozgryw 
ki stanęłyby więc drużyny LKT. i Le­
gii i nie ulega wątpliwości, że mecz ten 
miałby większe powodzenie we Lwo­
wie, niż w Warszawie. (K.).

Mistrzostwa sztafetowe odbędą się w 
sobotę po poł. i niedzielę rano na bież­
ni w Agrykoli. Zgłosiły się tylko szta­
fety: .AZS., Legji i Warszawianki. 
Pierwszego dnia odbędzie się 4x400 
m. i olimpijska, w niedziele 4 x 100, 
3 x 1000 i szwedzka.

Rekord poznańskiego okręgu w pły 
wanlu na 1500 metrów- dow. ustalił na 
zawodach wewnętrznych Unji Maciej 
Maleszyński wynikiem 24:45.

Czwartek na Dynasach
Czwartkowy wieczór kolarski na Dy 

nasąch był chyba najobfitszym w wy 
padki ze wszystkich tegorocznych im­
prez torowych. Zaczęło sie w pierw­
szym przedbiegu pierwszego wyścigu, 
a skończyło sie na ostatniej konkuren­
cji. Czemu to przypisać niewiadomo, 
zwłaszcza, że sypali sie nietylko nowi 
cjusze. ale i starzy wyjadacze toru.

Gdyby nie „tradycyjne“ już zbyt d,u 
gie przerwy pomiędzy jednym'wyści­
giem a drugim — imprezie należąlby 
się dobry stopień.

W pierwszyzn przedbiegu kwalifika­
cyjnym, w którym na przedostatniej 
prostej wywalili sie Pomeraniec i Zyl- 
beberg, zwyciężył Głowacki z AKS, w 
drugim Ziółkowski przed Sondejem w 
czasie 13,4. Finał wygrał w bardzo 
ładnym stylu Ziółkowski, który uciekl 
pozostałej trójce na 350 mtr. przed me 
tą i minął taśmę z przewagą dwudzie 
stometrowa — w czasie 13.4.

Mecz tandemów pomiędzy Popoń- 
czykiem i Fraczkowskim. a Michala­
kiem i Śtahletn rnusiał być powtórzo­
ny, bowiem za pierwszym razem je­
den z tandemów za pierwszym naci­
śnięciem pedała stracił łańcuch. Za 
drugim razem para pierwsza odrazu zy 
skala przewagę trzydziestu metrów i 
utrzymała ją do końca. Popończyk, 
i Frączkowski wygrali również drugi 
start, przed parą Łączyński — Pusz.

Bardzo żywy i stwierdzający wyso­
ka klasę Puszą był handicap, w któ­
rym mistrz Polski, iako scratchmann, 
dawał wyrównanie aż do 100 m. Na o- 
statniej krzywiźnie był on już pierw-

I

Maraton
iW niedzielę odbędzie się w Warsza­

wie maraton o mistrzostwo Polski. Do 
biegu tego zgłosiło sie szesnastu za­
wodników, a mianowicie: Karczewski i 
Buczyński z Warszawianki. Berger z 
Rembertowa, Kurzyna z Głuchonie­
mych. Marynowski (Kielce), ldrian z 
Polonii, Przybyłko (Skra), Kuncewicz 
(Grodno). Petelczyc (również Grodno), 
Księżniakiewicz (Warta), Garncarz (Po 
goń Lwów), Zesko (Sokót Kalisz), So- 
duła i Brzeziński z Łodzi, Edwarczyk 
z Poznania i Powierza (Strzelec). Start 
(godz. 14) i meta biegu na szosie okęc- 
kiej przed fabryką Skody.
GARNCARZ W ŚWIETNEJ FORMIE

Garncarz, rekordzista Polski w ma­
ratonie i zwycięzca ostatnich lat w tej 
konkurencji, wyjechał do Warszawy 
na niedzielny bieg maratoński w dosko 
na,ej formie. Trenował on w ciągu o- 
statnich tygodni bardzo silnie i osiąg­
ną, bardzo dobre czasy. Garncarz tre­
nował przeważnie biegi w granicach 
1 — 20 kim. (K.).

SKŁAD POLSKI NA WĘGRY
Skład reprezentacji lekkoatletycznej 

Polski na mecz z Węgrami zostanie u- 
stalony w poniedziałek lub wtorek.

Zawieszenia większości zawodni­
ków za nieprzybycie na mityng ame­
rykański do Warszawy zostały znie­
sione. Zawieszeni sa jeszcze Bitiia- 
kowski. Heliasz. Sikorski i Hoffman. 
KUCHARSKI SPOTKA SIĘ Z NOJ1M 
na 1500 mtr. w przerwie meczu Mar­
ta — Legja w dniu 22 b. m. w Warsza­
wie. Ciekawy ten pojedynek pozwoli 
nam poraź pierwszy w tym roku ocenić 
dokładnie możliwości obu zawodników 
na tym dystansie.

Na międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne w Paryżu zamierza! PZLA. 
wysiać Sznajdra. Turczyka, Noji, Ma­
jewskiego. Tilgnera i Luckhausa, w 
dniu wczorajszym impreza została jed­
nak odwołana.

Gierutto, obiecujący lekkoatleta wi­
leński, oraz Książkiewiczóuma. zasilili 
szeregi Warsaawianki.

szy, ale widać było, że liczne wypad­
ki napędziły mu stracha przed małym 
tłokiem, jaki wytworzył się u czoła 
stawki. W tej sytuacji Pusz pozwo­
lił wyjść na czoło Kieliszkowi i Szpa- 
lerskiemu.

Wyścig drużynowy olimpijski (4 km) 
stoczyły dwie zdekompletowane pary. 
W drużynie gości, odrazu po starcie, 
nawaliła kicha Fa.igemu, tak, że pozo­
stali Kapiak. J. Bryszke i Głowacki. 
Z drużyny WTC wycofali sie po kilku 
okrążeniach Frączkowski i Podgórski, 
więc resztę trasy przejechali Włodar­
czyk i Łączyński we dwójKę. WypTze 
dzili oni mimo to zespół gości o kilka 
metrów, ale ze względu na zdekomple 
towanie drużyny zwycięstwo przyzna 
•no tamtym w czasie 5:37.8.

Ostatnią częścią zawodów by, wy­
ścig na 5 km. parami. Tu znakomitą 
formą błysnął Michalak, który by, bo­
dajże najlepszym ze wszystkich zawo 
driików. Napierała trochę słabszy, niż 
zwykle. Znakomicie jechał też Kapiak 
Józef, który znalazł wcale dobrą po­
moc w Kieliszku i w rezultacie para 
ta zwyciężyła, osiągając rekordowy 
czas 1:11:47.2. 2) Michalak — Napie­
rała. W wyścigu tym m. in. „wysy­
pał się‘‘ Olecki i zdarł sobie skórę z, 
nóg.

Podczas przerwy przedmiotem wiel­
kich owacyj by, Daniel, zwycięzca wy 
ścigu dookoła Rumunii. (1.)

KIEŁBASA UKARANY
Kiełbasa został na ostatniem posie­

dzeniu P. Z. T. K. zdyskwalifikowany 
za znane już przewinieni podczas wy­
ścigu Warszawa — Berlin. Okres dys­
kwalifikacji nie jest jeszcze ustalony, 
sprecyzowany będzie dopiero po po­
rozumieniu się prezesa P. Z. T. K. płk. 
Gebla z P. U. W, F.-em.

KOMISARZ U KOLARZY 
WARSZAWSKICH

Warszawski Okręgowy Związek
larski został zarządzeniem P. Z. T. K. 
rozwiązany, a komisarzem mianowa­
ny p. Turowski. Jest to wynikiem 
nieracjonalnej pracy zarządu. Więcej 
uwagi poświęcano osobistym
zjom aniżeli pracy sportowej. Na do­
datek mimo, że mija już trzeci miesiąc 
nie nadesłano szczegółowego sprawo­
zdania z Wyścigu do Morza, zorgani­
zowanego z pieniędzy społecznych. 
Termin nadzwyczajnego walnego ze­
brania nie jest jeszcze ustalony. Naj­
prawdopodobniej odbędzie się ono za 
dwa miesiące.

Kot. Tkaczyk pełnić będzie funkcję 
naczelnego sędziego środowych mię­
dzynarodowych zawodów dtugodystan 
sowych z udziałem zawodników nie­
mieckich w Warszawie.

Na tróimecz długodystansowy na to- 
rze helenowskim Berlin — Warszawa 
— Łódź wyjeżdżają z ramienia P. Z. 
T. K. pp. wiceprezes Radwański i kpt. 
sportowy mjr. Szaposznikow. Prezes 
związku płk. Gebel rozpoczyna dzień 
przedtem urlop, na imprezie nie będzie 
więc obecny.

Ko­

an лпо-

i

15-rundowej walce zwycięstwo od­
niósł Risko. Jarosz znalazł się dwu­
krotnie na deskach, wytrzymał jednak 
do końca meczu, przegrywając jedynie 
na punkty.

Jędrzejowska uznana
za 10-tą rakietę świata

Lista Wallis Myersa ukazała się, jak 
donosi PAT, natychmiast. Klasyfiku- 
ie on Jędrzejowska na dziesiatem miej 
scu, a więc tak, jak „Times“ i Pierre 
Gillou. Jeśli się zważy, że Peggy Sc- 
riven jest ósma musimy stwierdzić, że 
Wallis Myers nie wyzbył sie swego 
brytyjskiego podejścia do tenisu świa 
tcwego. Widać to też po liście mę­
skiej, gdzie honorowe miejsca zajmują 
Mc Grath i Ouist. Brak natomiast po­
gromcy Budga, Granta, ale tego nale­
żało oczekiwać, po bardzo chłodnej 
krytyce z jaka spotkał sie Grant po 
sukcesach w Forest Hills.

Panowie: Perry. 2) Cramm. 3) Craw 
ford, 4) Austin, 5) Allison, 6) Budge,
7) Menzel, 8) Wood. 9) Mc Grath, 11) 
Quist.

Panie: Wills Moody, 2) Jacobs, 3) 
Sperling-Krahwinkel. 4) Stammers, 5) 
Mathieu, 6) Round. 7) Palfrey. Fabyan.
8) Scriven, 9) Hartigan, 10) Jędrzejów
ska. x

MISTRZOSTWA TENISISTÓW 
ZAWODOWYCH

Rozegrane w Berlinie mistrzostwa 
tenisistów zawodowych przyniosły do 
tąd następujące ciekawsze wyniki Go- 
ritschnig — Najuch 11:13. 6:2, 9:7, 6:2, 
Rott — Huhn 3:6. 6:2, 6:4. 6:2. Richter 
— Hemmes (Holandia) 6:2, 6:3, 2:6. 
6:3, Nueslein — Eppler 6:1, 6:0, 6:1.
STAN MITROPA CUP BOKSERÓW

Stan rozgrywek o mistrzostwo Eu­
ropy środkowej w boksie przedstawia 
się następująco: Niemcy 6 spotkań 12 
pkt, 67:29 (Niemcy skończyły walki), 
2) Polska 4 sp — 2 pkt. 26:38, 3) Wę­
gry 5 sp 2 pkt. 32:48, 4) Czechosłowa­
cja 3 sp 2 pkt. 19:29. W sobotę odbę­
dzie się mecz Węgry — Czechoslowa 
cja, poczem do zakończenia rozgrywek 
pozostaną tylko dwa spotkania Pol-1 
ska — Czechosłowacja. •

BIEG GODZINNY ISO HOLLO
Na zawodach w Niemczech Iso Hol­

lo, zamiast Toivenena, zatrzyma­
nego przez burze na morzu, startował 
w biegu godzinnym i osiągnął wynik 
18.088 kim., o 38 mtr. przed Niemcem 
Bertschem. Pozatem Maeki przebiegi 
1500 mtr. w 4:00.6. a 800 mtr. wygrał 
Lang w 1:58,5, 2) Mikkeli 1:58.7.

NOWY MISTRZ EUROPY
Mistrzem Europy wagi półciężkiej, 

został Austrjak Lazzek, bijąc przez dys 
kwalifikację w XIII rundzie Włocha 
Merlo Preciso. Preciso prowadził na 
punkty, ale oburzony na sędziego za 
zwrócenie mu uwagi, kopnął go dwu­
krotnie i został zdyskwalifikowany.

NUVOLARI ZWYCIĘŻA
Wyścigi dookoła Modeny (60 okrążeń 

po 3,2 kim.) wygrał po zaciętej walce 
Nuvolari na Alfa Romeo, o 15 sprzed 
Tadinim (AR), Pintacudą i Brivio, Nu­
volari osiągnął przeciętną szybkość 
102 kim.

CRAMM WYGRYWA
Turniej tenisowy na Capri wygrał 

Cramm, bijąc Mangolda 7:5, 1:6, 7:5. 
Panie: Sperling — Manzutto 6:4, 6:3, 
mixte Sperling, Cramm — Manzutto, 
Planner 6:3, 6:1.

MISTRZOSTWA WŁOSZEK
Lekkoatletyczne mistrzostwa Włoch 

przymosly wyniki następujące: 60 m. 
Robecchi 8,2; 100 mtr. Bullano 12,8; 
80 tn, płotki Testoni 12 sek.; 200 m. 
Michiels 27,6: 800 mtr. Bu’zachi 2:29.2; 
dysk i oszczep Borsanj 11.62 i 31,21: 
'kula Bcrtolini 10,69; wdał Testoni 546, 
wwyż Mortarino 136; pięciobój Valla 
254 pkt.

AFRYKA MA SPRINTERÓW
świetny biegacz angielski Sweeney 

doznał już drugiej porażki w Płd. Afry 
ce: Grimbeck pobił go na 100 y w 
9,8 i na 220 y w 21,4.

WSPANIAŁY STADJON KS. DĄB
W największej ciszy buduje się obec 

r.ie jeden z najbardziej chyba okaza­
łych stadionów na Śląsku. Na przed­
mieściu Katowic (dzielnica III), przy­
stąp:! KS Dąb do budowy nowego, 
zaprojektowanego według najno­
wszych wymogów placu sportowego. 
Teren stadionu dotychczas okolono 
wysokim murem. Na sam parkan spo- 
trzebowano «górą 294 tysiące cegieł, 
a więo ilość, z której możnaby wy­
stawić dwie dwupiętrowe kamienice! 
Koszta budowy boiska wynoszą do­
tychczas 38 tysięcy złotych, przyczem 
na uwagę zasługuje fakt, że w form ę 
subwencji KS. Dąb dostał jedynie 7.500 
zł. z Funduszu Pracy. Pozostała kwo­
ta. to pieniądze klubu! Dąb będzie 
Więc pierwszym klubem na Śląsku, 
który posiada tak okazały stadion. Do 
damy bowiem, że wokół boiska pił­
karskiego powstanie żelazna trybuna, 
która ponreści 30 tysięcy widzów. Na 
budowę tej gigantycznej trybuny trze 
ba będzie 1.200 ton żelaza! (hr)

Piłat i wraziaio
zaproszeni do Niemi®®

Zaszczytne zaproszenie spotkało P«e' 
ściarzy Policyjnego z Katowic, Wra , 
dłę i Piłata. Obu bokserów zapra® , 
Box-Club Nuernberg na wielki tum- 
wag ciężkich, jaki klub ten organ13“1 
w grudniu b. r. Wrazidlo niemal 1 
pewno wyjedzie do Niemiec, w spr3' ,, 
Piłata, jednak klub katowicki 
się do P, Z. B., gdyż b. zawodnik *»a  
ty niel iest jeszcze w’ porządku z i° 
malistyką odejścia z klubu poznańsKi 
go. (hr.)

Rotholc nie walczy przeciwko Gzt‘ 
choslowacji, gdyż na dzień 6 paźdż1^ 
nika przypada uroczyste ■ święto ży°° 
wskie Sądny Dzień.

Taborek ubywa z szeregów 
nych pięściarzy. Po pamiętnym n’ 
kaucie z rąk Misiurewicza w Poznani 
był on zupełnie niezdatny do większy 
go wysiłku na ringu. Przed nieda’* 
nym czasem Taborek ożenił się. co 1 
powiada zupełne jego wycofanie * 
ringu.

Finałowe spotkanie bokserskie o n’t 
strzostwo klasy B i wejście do kia 
A. pomiędzy Goplanja (Inowrocta*)  
Polonją leszcyńską rozegrane w In1^ 
Wrocławiu przyniosło wynik remisOw. 
i zostanie powtórzone w niedziele * 
Leszme. Z tego powodu musiano ou< 
żyć wyznaczone na sobotę spotkań1 
mistrza klasy B z HCP o nrstrzost*  
klasy A. W niedziele odbędzie się niee» 
o mistrzostwo klasy A pomiędzy 
tą i Stellą gnieźnieńską w Poznaniu.

Protest Makabi w sprawie przyzna' 
nia jej walkoveru w meczu z Gwiazd.’ 
o drużynowe mistrzostwo boksersk'1 
kl. A Warszawy. Wydział Sportow 
WOZB pozostawi, bez uwzględnień13' 
Jak wiadomo, Makabi wygrała z O*£  
zdą 9:7. Na wagę jednak spóźnił s" 
Rozenberg z Gwiazdy. Normalnie, . 
myśl przepisów, należy się Makabi w'a 
kover bez dyskuii. Wydział sporto"’ 
WOZB doszedł jednak do przekona' 
nia, źe protest ten Makabi zgłosiła 'j 
trakcie zawodów, a nie przed rozPJJ' 
częciem meczu i dlatego protest 0“' 
rzuci,.

Bokserzy Policyjnego K. S. (Kato* 1' 
ce). wyjeżdżają w nadchodzącą nicdi'e' 
lę do Krakowa, gdzie walczyć będą * 
ósemka Wawelu, (hr.)

Najb'itsze imprezy

fflcdze dwiema bramkami

tyczne pań 1 panów ZRSS rozegrane 
zostaną w sobotę i niedziele dn. 21. 
22 b. m. na boisku Skrv w Warsza^’1? 
Dotychczas zgłosiło się jut 100 zawo“' 
ników z Warszawy, Gdańska, Pom°' 
rza. Łodzi, Lwowa. Katowic j Brże' 
ścia.

Dwa mecze bokserskie o drużyno* ’ 
mistrzostwo kl. A Warszawy rozegra' 
ne zostaną w niedziele. Polonia spot14 
się ze Skoda z sali teatru Nowości “ 
godz. 17. Walczyć będą następu!^, 
pary: Krysik (P) — Laskowski 
Wróblewski (P) — Czortek (S): M3' 
lecki (P) — Kozłowski (S); Łukasie' 
wicz (P) — Bąkowski (S):- Jancz3* 
(P) — Seweryniak (S); Fabisiak (P)< 
Woźniak (S); Pończyk (P) — OziP1* 
(S); Wiziński (P) — Garstecki.

Makabi walczy z Fortem Bema * 
sali Cyrku o godzinie 12 popoł. Walet® 
następujące pary: Rundstein (M)—Gr° 
chowski (FB); Spiegelman (M) — Ł-3' 
fery (FB): Rozenblum (M) — Wie!#3' 
siewicz (FB); Chliwner (M) — Olsze* 
wski (FB): Junger (M) — Stępkows* 1 
(FB); Fuks (M) - Kostrzewa (PB1; 
Straus (M) — Strzelec (FB): Neudinff 
(M) — Zaport (FB).

Legja — PZL. mecz bokserski, roze' 
grany zostanie dziś w sobotę w ha1* 
PZL (Puławska 2a) o godz. 20. W bar­
wach Legji wystąpi ułaskawiony Ted' 
dy. Walczyć będą następujące pary- 
Waśkiewicz (L) — Klichowicz (PZP': 
Teddy (L)—Janibor (PZL): Przewód3' 
ki (L) — Butt (PZL): Chmielewski (L1 
Błażejewski (PZL): Doroba II (L) 
Miks (PZL): Wasiak (L) - Wrazidlo 
(PZL): Doroba I (D-Karolak (PZL)I 
Mizerski (L) — Zialek (PZL).

Policyjny KS — Wawel. W nadcho­
dzącą niedzielę gościć będą pęściarze 
Wawelu krakowskiego ósemkę Poli- 
cyjengo KS z Katowic. Goście przy­
jeżdżają do Krakowa w składzie: Pa­
wlica, Lip. Nowakowski, Matuszczyk 
I, Gburski, Makosz, Nowak, Wrazi­
dlo. Na pierwszy plan wysuwają się 
spotkania Matuszczyk — Chrostek I, 
oraz Wrazidło — Stankiewicz w wa­
dze ciężkiej. Stankiewicz jest wycho­
wankiem- 1KP. Mecz odbędzie się w 
sali Domu Żołnierza przy ul. Mogil­
skiej o godz. 11-ej przed poł.

Rekordowy program sportowy ma 
w b. tygodniu Łódź. Rozpoczynają go 
w sobotę mistrzostwa piłkarskie 
1935/36 r. i 2 i pół kilometrowy bieg 
naprzelaj dla bokserów, organizowany 
na inaugurację sezonu, która nastąpi w 
niedzielę. Boks zaprezentuje 9 ciekawie 
zastawionych par, a nazwiska dwu 
najlepszych przedstawicieli polskiej pię 
ści Rotholca i Chmielewskiego gwa­
rantują powodzenie. Walczą: w. musza 
Gluba (IKP) — Celmer (ŁKS) i w tej 
samej kategorji Bartniak (ŁKS)—Gra- 
udens (Mak.). W. kogucia: Spodenkie- 
wic (IKP)—Rotholc (Gwiazda, W-wa) 
i Sikorski (IKP) — Gottfricd (Hak.). 
W. piórkowa: Leszczyński (IKP)—Mi­
chalak (Zjedn.). W. lekka: Woźniakie- 
wicz (IKP) — Wdowiński (Hak.). W. 
pólśrednia: Durkowski (IKP) — Bar­
tosik (Zjedn.). W. średnia: Chmielew­
ski (IKP) — Pietrzak (Kaliski K. S.). 
Rotholc walczy nie z Gottfriedem, a ze 
Spodenkiewiczem. na czem zyskać mo 
źe tylko atrakcyjność meczu. Bokse­
rzy Geyera walczyć będą w tym cza­
sie w Tomaszowie Maz. z drużyną 
TSFJ.

Tenisiści Wimy podejmować będą 
na swych kortach zawodników stołecz 
nej Legji Siostry Jędrzejowskie, Maje­
wski, Gotschalk i ewent. Spychała ro­
zegrają siedem gier punktowanych i 
kilka spotkań pokazowych.

Najlepsi motocykliści łódzcy i szereg 
czołowych zamiejscowych staje do 
VIII raidu dookoła Łodzi na dystansie 
360 kim., który jest najpoważniejszą 
imprezą sportu motorowego Łodzi.

Wreszcie kolarze dostarcza trzy go­
dziny emocyj w międzynarodowym 
meczu amerykańskim Berlin — War­
szawa — Łódź, który obudzi, kolosal­
ne zainteresowanie.

Niedziela bedzie jednocześnie dniem 
święta W. F. i P. W. Uroczystości roz- 
poczną sie nabożeństwem w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej, następnie 
odbędzie się defilada, a po południu na 
stadionie ŁKS-u wielka rewia sporto­
wa.

9 meczów piłkarskich o mistrzostwo 
kl. A Warszawy rozegranych zostanie 
dziś i jutro w stolicy. W sobotę wal­
czy Gwiazda z Czarnymi, a w niedzie 
dę: Znicz — Marymont: TUR (Wista) 

Drukarz: Warszawianka — AZS; 
Orkan — PZL: Bzura — świt; Legja 
— Orzeł; Pogoń — Skoda: PWATT— 
Huragan.

Robotnicze mistrzostwa lekkoatle-

SKŁADY LIGOWE
Warszawianka — Polonia, mecz o 

mistrzostwo Ligi, rozegrany zostanie 
dziś w sobotę, dnia 21 b. m. na boisku 
Warszawianki.

Polonia wystąpi w składzie: Alasze- 
wski II (Szombara), Szczepaniak, Bula­
now, Seichter, Odrowąż, Ciszewski, 
Kruk, Kula, Alarzewski I, Biniok, Puch 
niarz: rez.: Bańkowski.

Warszawianka: Rudnicki (Jachi­
mek), Zwierz. Ziemian. Sochan, Sro­
czyński. Makowski. Stolenwerk, Knlo- 
la, Smoczek, Święcki, Pirych.

W Legli na niedzielnym meczu z 
Wartą (Poznań) wystąpi na środku po 
mocy dawny jej gracz Cebulak, który 
został już przez wszystkie instancje 
piłkarskie zatwierdzony ponownie dla 
Legii.

Skład Legji będzie następujący: Kel 
ler, Martyna. Szczotkowski. Przeździec 
ki II, Cebulak, Kubera. Rajdek, Prze- 
ździecki I, Nawrot. Łysakowski, Wypi-, _______  __ ___  _______
jewski. Mecz Legja — Warta rozegra-, ził już pisemnie swą zgodę na osobę 
ny zostanie na stadionie Wojska Pol- pik. Redlicha, który poprowadzi mecz

równocześnie członkowie jednego klu­
bu p. p. pik. Rudolf i Steifer, przyczem 
obydwaj kandydatury akceptowali.

PÓŁFINAŁY O WEJŚCIE DO LIGI
W Poznaniu odbędzie się w niedzielę 

rewanżowy mecz Legja — Dąb (Kato­
wice). Pierwsze spotkanie wygrali slą 
żacy 4:1, obecnie wystarczy im remis, 
aby znaleźć się w grupie finałowej.

We Lwowie grają poraź pierwszy 
Czarni i Śmigły. Porażki lwowian w 
Łucku (2:6) nie można brać poważnie, 
gdyż wysłali oni tam swa rezerwę, ma 
jąc i tak miejsce murowane w półfina­
le. Sądzimy przeto, że Czarni zwycię­
żą w Wilnie.

Skład Czarnych przedstawiać się bę 
dzie następująco: Łukasiewicz, Chmie­
lowski, Lemiszko, Olbert. Czyżewski, 
Dziwisz, Niemiec. Migas, Palica ewent. 
Sząjner, Żurkowski, Smagowicz. (K.). 

JUŻ JEST SĘDZIA NA MECZ
Z AUSTRJĄ.

, Austriacki związek piłkarski wyra-

skiego o godz. 15.15.
Na mecz z Legia poznańską, który 

został znów przesunięty i odbędzie się 
w nadchodząca już niedziele, mistrz 
Śląska. KS Dąb wyjeżdża w składzie: 
Pawłowski. Kolarz, Krawiec, Moczko, 
Sojda. Dytko, Kessner. Kłoda, Koszec- 
ki, Ogórek i Herman, (hr)

Ruch wystąpi w meczu z Ł. K. S. 
w normalnym składzie: Tatuś, Wadas, 
Rurański, Dziwisz, Badura, Zorzycki, 
Malcherek I, Giemza, Peterek, Kubisz 
i Wodarz. (hr)

Najbliższą sensacją ligową Krakowa 
będzie mecz Cracovia — Garbarnia, 
który rozergany zostanie w niedzielę 
o 3.30 na boisku Garbarni. Do spotka­
nia tego wystąpią oba zespoły w skła­
dach: Garbarnia — Włodek, Joksz,
Stankosz. Pirowski, Wilczkiewicz, Le 
siak, Riesner Pazurek II, Walicki. Pa­
zurek I, Polus. Cracovia — Pawłow­
ski, Doniec. Lasota, Góra, GrOnberg, 
Bialik, Zieliński, Korbas, Malczyk, 
„Szeliga“, Zembaczyński.

Na niedzielny mecz ligowy Warta 
wyjeżdża w normalnym składzie: Fon- 
towicz, Kubalczyk. Pawlak. Ofierzyń- 
ski, Banaszkiewicz, Sobkowiak. Sło- 
miak, Kryszkiewicz, Szerfke, Lis i 
Szwarc.

O PREZESURĘ W. O. Z. P. N.
Nadzwyczajne walne zebranie W. O. 

Z. P. N. bedzie miało za zadanie w dniu 
21-ym b. m. wybrać nowy zarząd, 
gdyż dotychczasowy, pod wodzą p. 
Frenkla — ustąpi, nagle.

Naturalnie potworzyły się różne bio 
.......... .. .. ki wyborcze, co jest już oddawna w 

reku przyszłego Kisieliński grać będzie zwyczaju. Natomiast dziwne iest nieco, 
w barwach Polonii. 'ie na stanowisko prezesa wysuwani są

Warszawianka wyjeżdża w ponie­
działek dn. 23 b. m. na tournee piłkar­
skie zagranica. Kierownictwo spoczy­
wać będzie w rekach p.p. pułk. Gcbla 
i kpt. Juliana Pawłowskiego.

Ekspedycja piłkarska wraz z Lokaj- 
skim liczyć bedzie 17 osób. Z piłkarzy 
wyjeżdżają: Jachimek. Rudnicki, Gwo 
ździński. Ziemian. Zwierz. Sroczyński, 
Sochan, Makowski, Meternich, Pirych, 
Święcki, Smoczek, Knioła, Ketz, Lacho 
wicz. Stolenwerk.

Kisieliński, skrzydłowy Cracovii, któ 
ry pracuje obecnie w Warszawie jako 
urzędnik banków, trenuje obecnie sta 
le z piłkarzami Polonii. Najpewniej od

I

międzypaństwowy Polska — Austrja 
w Warszawie dn. 6.10.

NIC — NIE POMOŻE POLONJI
N'c. niezwykle obiecujący środek 

pomocy Pogoni katowickiej, ma we­
dług wersyj obiegających Śląsk zasi­
lić w najbliższych dniach szeregi Po­
lonii warszawskiej i pomóc w wydo­
staniu się z opresji. Nic, to jeden z 
pupilków trenera Otto, który podczas 
swego pobytu w Katowicach poświę­
ci, mu wiele uwagi, widząc w nim 
przyszłego następcę Kotlarczyka.

POGOŃ W PALESTYNIE
Wyjazd Pogoni do Palestyny zaczy 

na przybierać coraz bardziej realne 
kształty. Pertraktacje prowadzone z 
tel-awiwskim Hanoelem zmierzają o- 
becnie do tego, by Pogoń po rozegra­
niu kilkunastu meczów w Palestynie, 
rozegrała również dwa. ewent. trzy 
spotkania w Egipcie, co w wielkiej 
mierze pokryłoby koszta całego tour­
nee. Hapoel bowiem nie daje tak do­
brych warunków finansowych, aby mo 
gly one pokryć koszta przejazdu 
trzymania całej drużyny. (K.).

MECZ POJEDNANIA: 
POGOŃ — HASMONEA

Pogoń, korzystając z wolnego termi­
nu rozegra w niedziele mecz towarzy­
ski z Hasmoneą. Spotkanie to dochodzi 
do skutku po porozumiewawczej kon­
ferencji przedstawicieli obu klubów, < x t
które — jak wiadomo — do niedawna*:  skich kh'iMw"sportowyćhUt(lH)1’........
jeszcze prowadziły ze sobą wojnę. | Hakoah wiedeński gra nie 6-go a 5-go 
Mecz Pogoni z Hasmoneą mia, byc po- , października w Łodzi z ŁKS-eni Dru- 
czątkowo rozegrany w ramach współ- giego dnia wiedeńczycy grają z repre- 
nej imprezy z Czarnymi, jednakowoż zer.tacją Częstochowy. Mecz Hakoah— 
pertraktacje nie doprowadziły do za-, ŁKS jest benefisowym meczem trenera 
mierzonego celu. (K.). 1 łodzian Czeisler

i u- Druga reprezentacja Polski ma ro­
zegrać jeszcze w tym roku mecze tre 
ulgowe w Niemczech, w Szczecinie, 
Lipsku i innych miastach. Pertraktacje 
w tej sprawie prowadzi p. Kuchar

Piłkarska reprezentacja Katowic wy 
jodzie w niedzielę dnia 29 b. m. do Kar 
wuiy (Czechosłowacja), gdzie zmierzy 
się z reprezentacyjną jedenastką pol- 
" " " ' 'L.)

łiakoah wiedeński gra nie 6-go a 5-go

Szczypiorniak
Chorzów, 20.9. (tel. wł.). — Reprf' 

zentacja Polski Południowej, na mec’ 
szczypiorniaka z Niemcami Środkowe' 
mi, będzie następująca: Ziaja (PZP Sie­
mianowice), Kein II — Luchs (obaj АТ» 
Siemianowice), Baron (Pogoń) — Pes’- 
ke (Chorzów) — Weistand (Pole Za­
chodnie), Gładki (Chorzów) — Piechul3 
(Pogoń) — Voreiter (Vorvaerts KatoW 
ce), — Lempka (Pole Zachodnie). Jak’ 
rezerwowi pojadą do Warszawy Klinert 
(MTV Mysłowice), Breza (PZP Sieni13 
nowice) i Klukowski (KKS Pogoń).

We wtorek dnia 24 b. m. odbędzie sie 
w Siemianowicach mecz treningowy« 
pomiędzy powyższą reprezentacją. 3 
wybrańcami miasta. Kapitan PZGS-11 
P. Lindner, nie przewiduje jednak 
treningu żadnych zmian osobowych 
składzie. O ile chodzi o nasz pogląd 
to na pozycji prawego łącznika, widzie 
libyśmy chętniej Klukowskiego, niż Iе' 
worękiego (!) Piechulę. Wada pożalę111 
jest, że skład powyższy nie opiera s1? 
o szkielet jakiegoś klubu, co zwlaszcz3 
w piłce ręcznej jest rzeczą niezbęd' 
ną. (hr.)

P. Z. G. S. zawiadomi, wczoraj Z"'13 
zek śląski, o przyjęciu zaproszenia 
grow, którzy w dniach 5 i 6 paździe’* 
nika b. r. organizują w Budapeszcie 
czwórmecz międzypaństwowy w piłce 
ręcznej: Niemcy — Polska — Austria—- 
Męgry. Związek warszawski już dzu 
zaleca kapitanowi Śl. O. Z. G. S„ bS 
starannie przygotował drużynę na wy­
jazd. Podnieść musimy, źe Polskę re­
prezentować będzie w Budapeszcie re­
prezentacja Śląska, uzupełniona eona!' 
wyżej dwoma graczami krakowskimi

Rittermanowie — najlepsi napasło' 
cy Krakowa w szczyp:orniaku of3' 
wcale dobrzy hokeiści, opuścili miasl’,' 
rodzinne, udają się do Wilna, gdzie cd 
bywać będą służbę wojskową.
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267 motocyklistów na trasie Six Days
Szczegóły gigantycznego wyścigu asów 9-ciu narodów w Bawarji

tegorocznych motocyklowych Six Days 
fc₽isało się 267 zawodników, przedstawicieli 

narodów. 9 b. m. wystartowało z Obers- 
4órfu do pierwszego z sześciu dziennych eta- 

247 zawodników na motocyklach i jeden 
"a trójkołowcu (Laird — Anglja, Morgan 
*100 ccm.). W sobotę 14 b. m. zakończył się 
,en największy raid dla motocykli druzgoczą- 

zwycięstwem Niemców.
Zgodnie z naszemi przewidywaniami walka 

r°zegrata się zasadniczo między Niemcami i Cze 
c*>ami,  chociaż ci ostatni początkowo nie byli 
faworytami. Trzykrotne zwycięstwo Niemiec 
••etylko postawiło pod znakiem zapytania mo­
tocyklową „English supremacy" ale dało do- 
*0d, że pod względem maszynowym Niemcy 
^Tewyższają Anglję. Niemcy obstawili wszyst- 

nagrody zespołowe silnemi teamami 
Mawiając 137 kierowców. Anglja, która prze 
Cjuwala zbliżającą się klęskę, wysłała 
^bersdorfu elitę swą — 47 jeźdźców, na 
•"rodnych maszynach. Ciekawe jest, źe o ile 
Jaglicy posiadali nader różnorodny materjal 
•'•szynowy—Niemcy startowali grupami, ople 
,ąhc się zasadniczo na 4 markach: w pierw- 
•*ym  rzędzie BMW I DKW, a dalej NSU i Ar­
te.

W barwach Niemiec jechali słynni rekor- 
•*iści:  Henne, Geiss i Winkler — a więc do- 
•*<onali  jeźdźcy, ale nie specjaliści od jazd 
drenowych. Tymczasem Anglja wystawiła 
•Pccjalistow od „cross coountry" jak: Bradley 

(Sunbeam), Rowley (AJS), Perrigo (BSA), 
Brittain a rwIaszczaWilliams (obaj Norton), 
^eciw masie Niemców wystąpiła elita Anglji.

Nletyfco Niemcy pobili jednak Anglję, do­
znali tego i Czesi.

ńlając możność zapoznać się ze stanem przy- 
tofowań teamów innych krajów do Six Days, 
Sierdziliśmy, że w tym roku wreszcie dojdą 

głosu Czesi. Jedyna poważna fabryka — 
«Wa, przygotowywała się do Six Days już 

wczesnej wiosny. Porażki na torze Avus i 
"a tegorocznych angielskich Tourist Trophy u- 
’TPiały czujność. Kto jednak obserwował tego- 
r°czne czeskie „1000 kilometrowe zawody mo­
tocyklowe" — ten wiedział, bo w podobnych 
toipreząch Jawa jest trudna do pobicia.

Kierowcy byli doskonali: Brand, Dusił, Hou- 
**• i wreszcie Vitvar, równie świetny na wy- 
toigowych Jawach jak na samochodzie Jawa 
* Wyścigu czeskim „1000 mil". Sukces cze- 
*' opierał się na: Jawa 500 ccm. z wózkiem, 
Or»z na 350-ce wyprowadzonej z wyśclgówek.

wy-

do
róź-

ZWYCIĘZCY MOTOCYKLOWEJ SZEŚCIODNIÓWKI 
Drużyna niemiecka: Stelzer, Henne (rekordzista świata) i Kraus
Te ostatnie choć w wyścigach nie miały sen­
sacyjnych szybkości, to jednak okazały się do­
skonale do szybkich raidów terenowych. Po­
twierdzeniem celowości wypuszczenia przez 

l Czechów „złagodzonych" maszyn wyścigo­
wych na ten rald — było wypuszczenie przez 
Niemców ich słynnych wyścigowych DKW 250 
ccm, które zwycięsko ukończyły swą jazdę o 
Srebrną Wazę — oraz zastosowania kompre­
sorów do BMW oficjalnych jeźdźców państwo­
wych.

Zgodnie więc z naszemi przewidywaniami 
Czesi deptali po piętach Niemcom, jadąc do 
trzeciego dnia bez pkt. karnych. A wręcz już 
minorowe nastroje panowały wśród Niemców, I
kiedy w BMW Stelzera pękła głowica, Czesi • dużą. Wycofali się między innymi: Włoch Gile- 
zdawali się być już zwycięzcami. Tymczasem 
defekt rozrządu Jawy Vitvara — oddał jednak 
w ostatniej chwili zwycięstwo Niemcom.

Już pierwszego dnia w walce o Trofeum

jechali tylko Niemcy i Czesi bez punktów. Od­
pad to 33 jeźdźców (w tem Perrigo, Riittchen 
(NSU), Jeanin — Jonghi 350 — Francja). W 
drugim dniu odpadto — 26, a wśród nich: 
Fleischmann (NSU), Povey (BSA), Narcy 
(Peugest), Passet (Motobccanc).

I tu zaczęty się tragedje. Pomimo, że za­
wodnicy nie odbyli jeszcze połowy raidu byli 
już zmęczeni, a stacje opatrunkowe miały 
pełne rece pracy. Maszyny w wielu wypadkach 
też były sforsowane, odmawiały posłuszeń­
stwa. Po ukończeniu czwartego dnia okazało 
się, że tylko Niemcy są bez punktów kar­
nych. 100 jeźdźców wycofało się, 83 miało 
punkty, a nasz Docha — 8, co nie było cyfrą

ra na maszynie swego imienia (z teamu Ita- 
ljl), Bradley z teamu państwowego Anglji oraz 
cały szereg Włochów i Niemców.

Na próbach górskich (Schöneu I Kinbach) za-

DOCHA (LEGJA)
Przesyła pozdrowienia z wyścigu

ŚMIETANKA KOLARSTWA POLSKIEGO
zebrała sic na Dynasach podczas wieczoru czwartkowego. W środku — Daniel, triumfator wy^ 
ścigu dookoła Rumunji, nad nim Józef Kapiak, z orłami na piersiach trzej mistrzowie Polski: 

Napierała, Pusz i Włodarczyk

wodnicy masowo zbierali punkty. W końcu 
5-go etapu 55 zawodników jechało bez punk­
tów, 77 z punktami, 116 się wycofało.

lo się, że nic nie stanie zwycięstwu na prze­
szkodzie.

Nadchodzi ostatni dzień rozgrywek. Narodo- 
Niemcy, pomimo ciężkiego wypadku Krausa , wy team niemiecki łapie 26 pkt. karnych

(z grupy państwowej) jechali dalej, i zdawa- j wskutek wypadku Stelzera.

Czachów. Tymczasem defekt zawo- 
przekreśla zwycięstwo Czechów. 
44 pkt. — i Niemcy zwyciężaj« i 
zdobywają Międzynarodowe Tro-

Odpoczynek jesienny - wrogiem postępu
Lekkoatleci muszą trenować aź do grudnia

Doskonale się składa, że mecz 
lekkoatletyczny Polska — Węgry 
odbędzie się dnia 13 października. 
Czołowi lekkoatleci polscy zmu­
szeni będą, siłą rzeczy, pozosta­
wać do połowy października w for 
mie, gdyż, sądzę, ambicja nie po­
zwoli im pojechać do Budapesztu 
nieprzygotowanymi.

i Oczywiście, doping ten będzie 
I miało zaledwie kilkunastu ludzi. A 
i co będzie z resztą? Otóż z całą 
! pewnością twierdzić można, że 90 
j proc, i tak niezbyt często trenu- 
i jących lekkoatletów, już z końcem 
i września wogóle zaprzestanie 
wszelkiej pracy na boisku.

Ta bezczynność jest główną pla­
gą polskiej lekkoatletyki. Ta kilku­
miesięczna przerwa jesienno-zimo­
wa niweczy całkowicie dorobek

i

letni. O zaprawie zimowej mówić 
wogóle nie można, gdyż tylko bar­
dzo nieliczni raz na tydzień, lub 
na dwa tygodnie uczęszczają na 
s>ale gimnastyczną, to też praca, 
rozpoczęta na wiosnę, nie zawsze 
doprowadza nawet do osiągnięcia 
wyników z roku poprzedniego; a 
jeżeli i osiąga się te wyniki, to 
bardzo późną jesienią — na po­
prawę nie starcza czasu. Nastę­
puje kolejna przerwa, i tak wkół- 
ko. Po paru latach treningu, za­
wodnik rozczarowuje się. traci wia 
rę we własne zdolności i siły, za­
rzuca trening i sport.

W pracy zawodnika powinny

i przez cale lato — 2 lub 3 razy na 
zawodnik ćwi- | tydzień. Nie zmieniać nic, nie prze-
tylko utrzymać
zawodnik tre-

być dwa okresy:
1) okres, kiedy 

czy t. j. stara się 
pewna formę:

2) okres, kiedy
nuje, przygotowuje się do osią­
gnięcia maksymalnego wyniku, do 
rekordu.

Po zakończeniu sezonu w koń­
cu września, lub połowie paździer­
nika, nie wolno czekać bezczyn­
nie na zaprawę zimową, rozpoczy­
nającą się zwykle w grudniu, albo 
jak większość robi na wiosnę. Do­
póki bieżnia i boisko sportowe 
jest zdatne do treningu, trenować 
trzeba dalej, tak jak się trenowało

półfinaliści drużynowych mistrzostw polski 
Katowicki i Bydgoski kluby tenisowe. Od lewej: Kamiński, Pfahl, 
Baszkiewicz, Jacobsen-Volkmer, Głowacka, Sokołowski, Grzesiok

Walasiewiczówna na meczu
Poznań — Wrocław

wicz, Szukalski, Gniot, Sikora, Po- 
krzywnicki i Świetlik.

ZAWODY KSM W POZNANIU 
Lekkoatletyczne zawody wielkopol­

skiego K. S. M. zgromadziły na star­
cie 158 zawodników z 46 placówek io- 
kataych. W poszczególnych konku­
rencjach zwyciężyli: 100 m — Wi­
śniewski (Bydgoszcz) 11.6. 400 m — 
Wiśniewski (Bydgoszcz) 55.8; 800 m 
— Rogalski (Poznań) 2:07,6; 3000 ni 
— Rogalski (Poznań) 9:23.8; skok 
wdał — Kaczmarowski (Chodzież) 
5.86; skok w wyż — Porzyński (Po­
znań) 1.59; o tyczce — Kurdelski 
(Bydgoszcz) 3.20; trójskok — Wiśniew 
ski (Bydgoszcz) 11.75; 4 x 100 m — 1. 
Poznań 49.1,2. Bydgoszcz 3. Czarn­
ków; sztafeta olimpijska — 1. Poznań 
3:44. 2. Bydgoszcz, 3. Czarnków.

REKORDY PŁYWAKÓW 
POZNAŃSKICH 

Nowe pływackie rekordy okręgu 
znańskiego uzyskano rta wewnętrz­
nych zawodach „Utnji“. Maciej Male­
szy ński poprawił o 13 sekund dotych­
czasowy rekord Lisewskiego, uzysku­
jąc na 400 m dow. 6:02.8. W biegu 

------- ----------- Ina 100 m wznak Kudiińska wynikiem 
Robiński, Koto-11:15.9 pobiła rekord Matysiakówny.

Walasiewiczówna startować ma w 
niedzielę w Poznaniu w ramach mię­
dzynarodowych zawodów między­
miastowych Poznań — Wrocław. Chce 
ona zaatakować rekordy świata na 80 
m i 300 m wobec czego specjalnie 
przygotowuje się bieżnię stadionu po­
znańskiego. Największe zaintereso­
wanie budzi pojedynek tyczkarzy 
Sznajdera i Morończyka z Niemcami 
Hartmannem i Orłowskim. W druży­
nie gości startować będzie pomiędzy 
innemi Steingross, groźny konkurent 
Turczyka. Niemiec, startując w nie­
dzielę w Paryżu, uzyskał 62.63 mtr.

Poznań wystąpi definitywnie w 
składzie następującym: 100 m — Bi- 
niakowski i Tęsiorowski, 400 m — Bi- 
niakowski i Małecki-, 800 m — Janow­
ski i Jakubowski, 5000 ni — Rogalski 
i Grygolowicz, kula i dysk — Heliasz 
i Tilgner, oszczep — Turczyk i Gbur- 
czyk. skok wdał — bracia Hofmano­
wie, skok o tyczce — Klemczak i Za­
krzewski, 4 x 400 m — Biniakowski, 
Kocoń, Małecki i Ziętowski.

Druga drużyna Poznania walczy w 
niedzielę w Toruniu w składzie: Ma­
jewski, Adamczak. Barwicz. Ciesielski,) na 100 m wznak Kudiińska 
Szych, Siuda, Kegel,

I
po-

SUKCES HAZENISTEK ŁÓDZKICH
Połomska strzela Belgradowi bramkę, mimo interwencji obrony.

chodzić na crossy, jak to robi więk 
szość średnio i długodystansow­
ców, a nawet sporo sprinterów 
(cross jest zabójczy na sprint) — 
ale wykonywać całkowity pro­
gram letni, lecz nie na całą siłę. 
Trzeba tylko ubrać się ciepło i tre­
nować bez względu na zimno czy 
deszcz.

Ten okres jesienny jest częścią 
okresu ćwiczebnego — ma na celu 
utrzymanie pewnej formy. Zarzu­
cić mi mogą niektórzy, że nie u- 
względniam koniecznego wypo­
czynku po okresie zawodów. Wy­
poczynek potrzebny jest tylko dla 
tych, którzy startują przez 10 mie­
sięcy zrzędu, a nie, jak u nas, 5 
miesięcy Takich sportowców w 
Polsce, za wyjątkiem Kucharskie­
go, nie mamy. Trening nigdy nie 
wywoła przetrenowania, oczywi­
ście trening umiejętny.

Zagranicą, nie biorę pod uwagę 
Ameryki, gdzie są doskonale ha­
le, dostępne dla wszystkich, Fino­
wie, Anglicy. Szwedzi trenują 
przez okrągły rok. Wiemy, że w 
Finlandii zima jest dosyć ostra i 
trwa długo, a w maju Finowie 
czują się już doskonale. Trening 
nawet, gdy jest 10-stopniowy 
mróz nie jest szkodliwy; oczy­
wiście trening stopniowany.

AŹ do końca października i 
raz środka listopada można 
nować na bieżni. W chwili, 
praca na boisku staje się już

Próba szybkości powinna tylko trwypuklłć 
zwycięstwo 
ru Vitvara 
Dostaje on 
ostatecznie 
feum.

Srebrną Wazę wygrywają Niemcy łatwo tea­
mem 3 maszyn DKW 250 ccm. Jest to cha­
rakterystyczne, że zwyciężyły tu leciutkie mo­
tocykle, w przeciwieństwie do innych grup, 
gdzie startowały silne i skomplikowanie skon­
struowane, wprost dwukołowe samochody np. 
BMW. Nagrodę klubową też wzięli Niemcy 
(BMW).

Reasumując wyniki raidu należy stwierdzić, 
że w tym roku Niemcy zadokumentowali wyż­
szość swych maszyn nad maszynami konku­
rentów. Anglja przegrała na całej linji... a 
przecież chodziło o coś więcej, niż osiągnięcie 
sukcesu sportowego. Chodziło zwłaszcza o pre 
stige przemysłu angielskiego, który nagrodę u- 
stanawiat. Anglicy mają jeszcze jeden dowód, 
że w dziedzinie przemysłu motocyklowego są 
zdystansowani. Trzykrotnie — zrzędu _
zwycięstwo Niemców, wyklucza całkowici! 
ewentualność przypadku.

Docha jechał w trudnych warunkach, pomi­
mo to osiągnął niezły rezultat. Tam, gdzie in­
ni, nawet extra klasa — dostawali cale dzie­
siątki, on dostawał pojedyncze punkty karne. 
Docha wykazał olbrzymi zapas energji, wytrwa 
łości i przyczynił się w dużym stopniu do przy­
pomnienia zagranicy, że polski motocyklizia 
istnieje.

Wyniki szczegółowe:

Międzynar. Trofeum (dla teamu państwowe­
go na maszynach tylko krajowych) 
ciężcy Niemcy (25 pkt.) w zespole 
BMW: Kraus — 600-ka z wózkiem, 
500 solo, Henne — 500 solo. Nie 
wane teamy: Czechosi. — 66 p.,
401 p., Italja — 402 p., Francja 565 p.

Międzynar. srebrna Waza (dla teamu pań­
stwowego ale na maszynach dowolnego po­
chodzenia). Zwycięzcy — Niemcy: Geiss, Win­
kler I Kluge (wszyscy na 250 DKW) — bez 
pkt. karnych. W tej grupie startowało 16 tea­
mów, 12-tu nie klasyfikowano, 3 wycofane.

Nagrodę „Ffihrera" nicm. sportu motorowe­
go otrzymał zespół niemiecki na maszynach 
BMW 750 ccm.: Steinberger, Seltsam i Schaef­
fer.

Wielkie złote medale FICM-u otrzymały 3 te*  
my fabryczne: DKW, Puch i Royal Enfield.

Złote medale FICM otrzymało 44 jeźdźców 
I (bez pkt. karnych). Medale srebrne otrzymało 

, wśród nich 
- ~ ! nasz zawodnik Docha (start. Nr. 176 — BSA

500 ccm).

nie- 
tre- 
gdy 

___ __________,__ ___ cał­
kiem niemożliwą, przerywamy ją ) 
i rozpoczynamy zaprawę w t—1. 
gimnastycznej. Będzie to druga 
połowa okresu ćwiczebnego. Ale o ! 
tem szczegółowo napiszę w jed­
nym z następnych numerów.

Każdy lekkoatleta powinien pa­
miętać o jednem — tylko ciągłość 
pracy gwarantuje wynik.

Stanisław Petkiewicz

CZAS 15,2 — ALB 3 PŁOTKI PRZEWRÓCONE
Taki bvl wynik Niemca (na lewo) podczas meczu Lwów — Kra­

ków.

— zwy- 
3 maszyn 
Stelzer — 
klasyfiko- 
Anglja —

ja nim J. Makowski

POLSKA — ŁOTWA 3:3 
Flieget walczy z napastnikami 

gości.
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10.9Kożllckl 
AZS-W-wa

Feslorowskl
AZS—Poz.

Szymański __
Sokół — Leszno

Krawczyk 10,9 
Legja—W-wa 

„Mar“ 
Z. S__Tczew

Zasłona
Jagieł__Blat.

Radwański
AZS—Poz.

Czyż
Stadion—Chorz. 

Strolnowskl 
Sokół—Czeladź 

Kocoń 11,1
Sokół—Byd.

10,9

10.9

11

11

11

11

11

Blniakowskl 22.4 
Warta-Poz.

Downarowlcz 22,5 
Legja—Wwa 

Czyż 22,9
Stadjon—Chora.

Hajduk 23
Sokół—Chora.

Lada 23
Legja—W-wa 

Kucharski 23,2
Jagieł—Blał.

Tęsiorowsk) 
AZS—Poz.

Śllwak 
Sokół—Lwów

Kocoń 23,2
Sokół—Byd.

Zasłona 23,4
Jagieł—Blał.

23.2

23.2

Kucharski 49,8 
laglel—Blat.

Blnlakowsk) 50,1
Warta — Poi.

Koźllckl 51
AZS-W-wa

Śllwak 
Sokół —

Brachockl ___
Warszawianka

Zawieja 51.8
Warsia wianka

Deneka 51.9
Krosno

Maszewski 52
Legja—W-wa

Moskal 52,1
Pol.—Praem.

Miller 52,2
AZS-W-wa

51
Lwów

51.6

Kucharski 1:51,6 
Jagieł—Blat.

Maszewski 1:58,2 
Legja — W-wa 

Mulak 1 :S8,4 
Skra — W-wa 

Orłowski — 1:58,6 
K.P.W. — Katowice 
Kuźmicki 1:58£

Warszawianka
Cbatlsow 2:00

Warszawianka
Moskal 2.00,2

Pol—Przem.
Rakoczy 2:00,3

Pogoń—Kat.
Drozdowski 2:00,6 

Cracovla
Żylewlcz 2:00,6

Wilno

Kucharski 4:043 
jagieł—Blał.

NoJI 4:07
Legja—Wwa

Orłowski 4:07,4
K.P.W. — Kat.

Kuźmicki 4:07.6 
Warszawianka

Janowski 4:08,4
Warta—Poz.

Rakoczy 4:08,8
Pogoń—Kat.

Chatisow 4:09 
Warszawianka

Duplickl 4:10,5
A~ -W-wa

Mulak 4:10,7
Skra—W-wa

Zylewicz 4:11,6
Wilno

Nojl 15:18
Legja—W-wa 

Flałka 15:25,2
Cracovla

Dupllckl 15:45
AZS-W-wa

Wiśniewski 15:45,6
Warszawianka

Hartlik 15:484
Stadjon—Chora.

Kurpessa 
ikp —

Stokłosinski 
Śląsk

Jakóbczyk

15:52,4
Łódź 

15:58

_ к 16:04 
" Z.S. — Białystok 
Herman 16:06,7

Wilno
Zagórski 16:08,8

AKSZS—W-wa

Noll 32-28
Legja — W-wa 

Flałka 32:36
Cracovta

Wiśniewski 33:04,9
Warszawianka

Półtorak 33:36
Jagieł—Blat.

Romanowski 34:01 
Warszawianka 

anickl 34:16,9
KSM—Poz.

Przybyłko 34:45
Skra—W-wa

Gancarz 35:01
Pogoń—Lwów

Karczewski 35:13.8
Warszawianka

Kegel 35:52
KSM—Poi.

Niemiec 15,2
Pol—Praem.

Haspel 153
AZS—Lwów

Twardowski 15.6 
AZS-W-wa

Nowosielski I 
Pogoń—KaŁ

Pławczyk I
AZS-W-wa

Wieczorek I
ńmigty—wu.

Palsker I
Legja—Wwa

Sznalder I
Pogoń—KaŁ

Lokalskl 
Warszawianka

Oszast 16,4
Cracovta

15,7

15.9

16.0

163

163

16,4

Maszewski 56
Legja—W-wa 

KostrzewSkl 57
AZS-W-wa 

Hanke 57,2
PKS—W-wa 

Oszast 59,2
Cracovta

Szujski 60,2
Wart«—Pot.

Haspel 60.4
AZS—Lwów

Niemiec 60,8
Pol.-Praem.

Maik 61,4
Sokół—Leszno

Pruszkowski 61.8 
Legja- Wwa

Marcinlec 62.5 
Warszawianka

Legla-W-wa

AZS-W-wa

Warta-Poz.

Warszawianka

AZS-Pozn.

CIWF-W-wa

Jagtel.-Blał.

Sokół-Poz.

Sokół-Leszno

Cracovla ’)

44.*

44Л

44Л

44Л

45
45,1

45Л
45.«

19,1

45Л

wwyż wdał tyczka trójskok kula dysk oszczep młot 10 ciobój 4x400

2) również

1 Pławczyk 188
AZS-W-wa

Hoffman 1 
Warta — Po

7.13
z.

2 Niemiec 186 Pławczyk 7,12
Pol. — Przemyśl AZS-W-wa

3 Glerutto 186 Sikorski 7,08
AZS — Wltao PKS—W-wa

4 Chmiel 185 Szczerblckl 7.04
Pogoń—Kat. Legja—W-wa

5 Kalinowski 183 Twardowski 7,02
WKS—Grodz. AZS-W-wa

6 Holfman I 183 Hoffman 11 6.91
Warta — Poz. Warta — Poz.

7 Sierpiński 181 Haspel 6,87
Sokoł—Lwów AZS—Lwów

8 Szmidt
Warta—Poz.

180 Morończyk 
Sokół—Lwów

637
9 Kremecke 179 Hanke 6.87

10
Stadjon — Chorz. PKS—W-wa

Iwanowski 178 Wieczorek 6,83
AZS-W-wa śmigły—WIL

Sznajder 4,10 
Pogoń — Katowice 

Morończyk 3.96
Sokół—Lwów 

Kluk 3,80
Legja — W-wa 

Zakrzewski 3,73
Pot— Byd.

Klemczak 3,70
AZS — Po z.

Pławczyk 3.65
AZS-W-wa 

Mucha 3,62
CKS—Czeladź 

Lichtblau 3,58
Pogoń—Lwów 

Palion 3,51
Sokół — Siem.

Majtkowski 3,50
Sokół—Byd.

Luckhaus 14,65 
Jagieł—Blat.

Hoffman I 
Waru —

Śllwak ___
Sokół—Lwów 

Niemiec 1338 
Pogoń—Lwów 

Hoffman 11 13,15
Warta—Poi.

Ziei riskl 13,04
Z.S—Sosnowiec

Waryszewski 12,93
Skra—W-wa

Kosz 12,91
Stadjon—Chora.

Bielicki 12,90
Sokół — Grudziądz 
Chromcewicz 12,88 

Z. S.—Lublin

14,20 
POI.

13,69

Stadion; 2) jeszcze 13 miotaczy ponad 13 mtr.; *)  punktacja według nowej.

Tym razem wpisaliśmy do naszej ta­
beli cale mnóstwo nowych nazwisk. 
Jesienne ożywienie i szereg poważ­
nych spotkań przyniosły wiele 
pocieszających rezultatów.

Minimalne tylko zmiany zaszły w 
biegach średnich, a w szprintach — na­
dal panuje fatalny zastój, zato już na 
5 kim. notujemy dużą poprawę na dal­
szych pozycjach. Nasi czołowi plotka­
rze znowu urwali po jednej dziesiątej 
ze swych życiowych rekordów,'uzysku 
jąc europejskie wyniki. Życzymy im. 
aby potrafili potwierdzić swoją formę 
na meczu z Węgrami-

Bez porównania pomyślniejsze zmia­
ny zaszły w skokach i rzutach. Sier­
piński przekroczy! 180 cm. już jako 
ósmy zawodnik w tym sezonie, Hanke 
zbl ża się do granicy 7 mtr. w skoku 
wdał, a na liście tyczkarzy znajdujemy 
nowe nazwiska utalentowanych śląza­
ków.

■W rzucie kulą zaszły przegrupowa- . ... ~ - a
nia na całej linji. Tilgner raz jeszcze i“a dotychczasowego prezydenta 
wyprzedził Heljasza, zdobywając pro- związku Makkabi dr. Lelewera. Je 
wadzenie i... 3-cie miejsce na liście iszczę przed kilku tygodniami o

15,635Tilgner !
Sokół—Pox.

Heliasz
Warta—Poi.

Fledoruk 14.51
P. P. W. — Wlnlo 

Siedlecki 14.26
Legja—W-wa 

Glerutto
AZS — Wilno 

Praski
Sokół—Slem. 

Hollman 
Warta—Poi.

Kanlak -----
Pogoń — Lwów

Katuba 13,54
AZS-W-wa

Famy2) 13,52
AZS—Cleaz.

15,58

14.01

13,94

13.91

13,65

obowiązującej tabeli

Siedlecki 44,92
Legja—W-wa

Heliasz 44,50
Warta—Poz.

Neuendorf 43,565
S. C. G.—Grodz.

Fiedoruk 43.32
Pocz. P. W—Wilno

Kozłowski 42,91
Śmigły—Wilno

Glerutto 41,76
AZS — Wltno

Ewa 41,60
Starogard

Zlenlewicz 41.20
Pocz. P. W—Wilno

Imlela 41.20
K5Z0 — Ostr.

Pławczyk 40,80
AZS—Wwa

Lokahkl 68.92
Warszawianka

Turczyk 65.73
Warta Poz.

Kądzlelawa 58.86 
Pogoń—Kat.

Jaworski 57,85
Proch — Pionki

Nieszyn 56.65
Stadjon—Chorz.

Wojtkiewicz 56,45 
Wilno

Dyka 56.2?
Sokół — KrywalU

Bobiński 56.25
Łódzki K. S.

Luckhaus 56,02Jagieł—Bial.^ 
Gburczyk 56,02

Sokół — Wapno

10-ciu europejskich miotaczy! Kaniak kladać. W dysku przybył miotacz o ... ... __ _______
i Kaluba starli nazwiska Pabisia i Ko- nieznanem dotąd nazwisku, a na lisie razem sygnałem do niechlubnego od- 
towicza, który nie spełnił jeszcze na- oszczepników powrócił po długiem pa- wrotu dla ostatniego z potężnej nie­
dziel, jakie mieliśmy prawo w nim po- nowaniu Wojtkiewicz.

Pojawienie sie Wojtkiewicza było za

gdyś rodziny Mikrutów — Władysta-

Więckowski 41,44 
Sokół—Byd.

Imlela 40,75
KSZO — Ost.

• „w|cz 39.85 
KS-Z-O—Ost.

Węglarczyk 38,58 
Sokół—Chorzów

Klełplkowskl 3737 
Sokół—Byd.

Kunat
KSZO .

Fischer Łódź
Bauman ____

Sokół—Grudz.
Neoendorł 34,35

S. C. G.—Orudz.
Zieliński 34,17

Sok—Grodz.

Bystry I 4607
Zjed—Lód*  

Maciaszczyk 1 
4455 

Sokół—Lód*  
’’■Й L'V“'

Warszaw.

Warta-Poz.

AZS-W-wa

Legfa-Wwa

PKS-Wwa

36.55 
Ost.
35.67

34.60

w u-w a. Ten zawodnik, który jeszcze 
biegłym roku był liderem tabeli, osią­
gając wspaniały wynik 65 mtr.. dzisiaj 
potrafi się zdobyć zaledwie na rezul-

„Rewolucja pałacowa" w Swiatowem Makabi
Żydzi niemieccy nie chcą bojkotu Olimpiady

3rno, we wrześniu.
Ostatnie dni kongresu Wszech­

światowego Związku Makkabi sta 
ły pod znakiem gorączkowych ob­
rad, które nie szły gładko. Radzo­
no nieraz po dwadzieścia godzin 
na dobę.

Jedną z kości niezgody była oso

Szweda nie ma Oimpjjoyków
Norweg lohannesen leż nie jest groźny

Sztokholm, we wrześniu
Ostatnim poważnym zadaniem 

lekkiej atletyki północnej był trój- 
mecz Szwecja — Norwegia — Wę­
gry. Był on też epilogiem sezonu, 
w którym Północ, reprezentowana 
przez Szwecję i Finlandię dowio­
dła w szeregu meczów, ze hege­
monia lekkiej atletyki, mimo ata­
ków Niemiec i Anglji, należy do 
niej.

Ale trzeba stwierdzić, że Fin­
landia zajmuje dominujące stano­
wisko, nie dlatego, że w ewentu- 
alnem spotkaniu międzypaństwo- 
wem grałaby pierwsze skrzypce, 
ale dlatego, że ma o 100 proc, wię­
cej gwiazd klasy światowej.

Na trójmeczu tym Norweg Jo­
hannesem ustalił rekord Norwegii 
na 800 mtr. w czasie 1:52,1. wysu­
wając się na czwarte miejsce w 
Europie za Kucharskim Stothar-

dem i Lanzim. A propos! To nape- 
wno interesuje Polskę, któ­
ra ma znakomitego przedsta­
wiciela na tym dystansie: Johan- 
nesen nie będzie groźnym przeciw 
nikiem w ciężkich walkach, a więc 
na Olimpiadzie. Jest on bardzo 
złym taktykiem, w ogniu walki 
traci zupełnie głowę. Jako biegacz 
jest dobry, ale na Olimpiadzie tak­
tyka gra taką samą rolę jak warto­
ści atletyczne.

Ny przegrał z Johannesenem.

fKP-Lódż

Sokól-Lw.

AZS-Pozn.

3.30 Л

3:31Л

3.31Л

3:32Л

3:40.5

3:42Л

3:43.3

3:4бЛ

3:48ЛCracovla

Sok, IV Śląsk 3:48.5

Na prowincji
KALISZ. Łódi — Kallsi 3:1. Gra jak na re­

prezentacje Łodzi niezbyt ładna. Publiczność 
kaliska zachowała sic niesfornie, zupełnie nie­
sprawiedliwie atakując sędziego p. Thila, czem 
nastrój meczu międzymiastowego został zamą­
cony.

KOŁOMYJA. Stanisławów — Kołomyja 6:2 
(4:0). Zawody międzymiastowe zakończyły sic 
wysoką klęską Kołomyi. Przyczyn należy szu­
kać w złem zestawieniu składu; zawiodła 
szczególnie obrona, a Ohlberg w ataku byt 
12-tym graczem Stanisławowa. Bramki dla 
Stanisławowa strzelili Zastawskl I Kozłowski po 
2, Sruman 1 Jaworski po jednej. Dla Kołomyi 
Doczek II i Zając z karnego. Sędziował p. Muc.

NOWY TARG. W związku ze świętem P. W. 
I W. P. powiatu nowotarskiego odbyt sle w 
Nowym - Targu cały szereg Imprez sporto­
wych. Zawody lekkoatletyczne, w których star­
towało przeszło 100 zawodników dałv wyniki: 
100 m — Splra (Makabi N-T) 11.9, 800 m — 
1) Kącik (Sokół (Zakopane) 2:14, 2) Maj
(Sok N-T), 5000 m — Szlachtowski (Sokół 
N-T) 18:04, 2) Motyka, 4 x 100, 1) Sokół 
N-T) 49:5. 2) Makabi, skok wwyż — 1) Zwa- 
ryczak (Strzelec) 151. 2) Kostur (Strzelec) 
151, skok wdał — Galica 5.95, 2) Kosztur, 
rzut oszczepem — Buczka 42.70, 2) Jallca. 
dysk — Raczka 35.37, 2) Zawita 33.33, ku­
la — Ruczka 12.76, 2) Jallca 11,71.

Siatkówka. Osiedle Junacki — Makabi 2:0. 
KPW Chabówka »- KPW N-T 2:0. Koszyków­
ka: Sokół N.-Targ — Osiedle Junacki 14:12; 
z drużyny Sokoła wybijał sle Święty.

Piłka nożna: Makabi — Haolbor 3:2: Babla 
Góra (Sucha) — Strzelec (N.-Targ) 1:0.

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy zakończone 
zostały mistrzostwa tenisowe szkól Średnich. 
W singlu chłopców mistrzem został Blechow- 
skl, który w finale pokonał Hofmana 6:2, 6:2. 
W singlu dziewcząt zwyciężyła poraź trzeci 
Siodówna. W grze podwójnej dziewcząt zwy­
ciężyła para Siodówna — Bauerówna, w grze 
podwójnej chłopców para Maćkowski — Ble- 
cbowskl.

tat o... 10 mtr. gorszy! Albin oscyluj 
kolo skromne! granicy 50 mtr., a 
Franciszku, dawnym rekordziście. 
góle nic nie słychać. Trudno spokojni 
przejść do porządku nad tak fatain 
degrengolada tej trójki oszczepniko*  
z bożej laski. fa

Ostatnią zmianę notujemy w rzuc^ 
młotem. Więckowski nie dat za wygra 
ną i raz leszcze wyszedł na pierws*  
miejsce, bijąc przy okazji wtasny re­
kord Polski. ,

Ostatni tydzień nazwać zatem mu»*  
my wyjątkowo pomyślnym, nadal 1«“ 
nak zwracamy uwagę na niewspo*  
miernie powolny postęp w biegacn* 
Skoczkowie i miotacze, oparci o jęd» 
tylko wielką indywidualność Kuchar­
skiego, nie będą nas mogli poprowa­
dzić do zwycięstwa w meczu z powab­
nym przeciwnikiem. Co go-rsza —■ n‘- 
wywalczą dla naszej lekkiej atlety* 1 
popularności, która zawsze opiera s* ’ 
na konkurencjach najbardziej widowi­
skowych, a wiec na biegach przede*  
wszystkiem.

Było to trochę dziwne, skoro 
wśród zebranych opowiadano o 
ciężkiej sytuacji sportowców ży­
dowskich w Niemczech. Nie mogą 
np. uprawiać ani narciarstwo, ani 
wioślarstwa. W zasadzie nikt im 
tego nie zakazuje, ale w praktyce 
— napotykają na przeszkody nie 
do przezwyciężenia.

skich, przy omawianiu najbliższych 
wybuchła bomba. Oto delegaci Pa­
lestyny wystąpili z projektem, aby 
przerwać igrzyska na okres sześ­
ciu lat.

-------  ...-----....------ ------ Wniosek swój uzasadniali tern, 
nagła opozycja i to złożona z naj- ze Palestyna ma już teraz sporą 
bliższych bodaj dotychczasowych Hość sportowców, których trzeba 
współpracowników, a mianowicie podciągnąć do poziomu państw 
z delegatów Makkabi palestyńskiej, eurooejskich. Bardziej przeto celo- 
Było to conajmniej dziwne, ale hi- Wę jest aby zamiast Makabiady 
storja kongresów, czy innych po- j zorganizowane zostało wielkie tour 
dobnych obrad, uczy nas takich nie ' • ■ * • • ■
spodzianek.

Palestyna nie życzyła sobie, aby1 
na czele Makkabi stanął ponownie! 
dr. Lelewer. Przeszkadzał on jej I 
w zmianie dotychczasowej polityki; 
Wszechświatowego Związku, któ­
rego siedzibę chcieli właśnie 
gaci Palestyny przenieść na 
teren.

Opozycja osiągnęła tylko 
wiczny sukces. Od władz naczel­
nych usunięto wprawdzie dr. Lele­
wera, jednak siedziby naczelnych 
władz Makkabi nie zdołano zmie­
nić. Pozostała ona nadal w Londy­
nie. bowiem większość delegatów 
zdawała sobie jasno sprawę, że 
stamtąd właśnie płynie najobfitszy

tym dawniejszym adwokacie berliń 
skim wyrażano się w samych su­
perlatywach. nie znajdując naj­
mniejszego cienia na jego działalno 
ści dla Makkabi. Na kongresie na­
tomiast wyrosła przeciwko niemu

Nie jest on już biegaczem dawnej grosz na cele związku.
klasy. Sława pierwszego biegacza 
Szwecji uderzyła mu do głowy, 
stał się leniwy, wymagający, pre­
tensjonalny. To stara historyjka, 
powtarza się często, i w Finlandji 
(ale nie u Nurmiego); prowa­
dzi również często do katastrofy. 
Ja osobiście nie wierzę już w Ny-

Jeśli chodzi o możliwości Szwe­
cji i Norwegii w Berlinie, to Anders 
son jest jedynym, który może ma­
rzyć o zwycięstwie. Ma on w tej 
chwili najświetniejsze nazwisko 
dyskobola na świecie, jest niezwy 
kle regularny i pewny. Ale poza- 
tem jest Szwecja dość słaba, a to 
samo tyczy się Norwegji, gdzie 
jest tylko jedno nazwisko — Johan 
nesen. Sprinter Strandberg dobry 
na Europę, jest zasłaby nafinał o- 
limpijski. Lidmann — taksamo. 
Wachenfeldt jest lepszy i przy 
szczęściu może dotrzeć do finału. 
Atterwall? Ludzi, którzy rzucają 
oszczepem ponad 68 metrów niema 
wielu, ale Szed musiałby być ró­
wniejszy. Jannson w młocie, może 
zdobędzie punkt, nic więcej. Fin­
landia ma już 4 ludzi rzucających 
ponad 51 mtr. To samo da się po­
wiedzieć o Bergu, jako miotaczu 
kuli. Zato sztafeta 4 x 400 jest jed­
ną z najlepszych na świecie. Tycz- 
karz Ljungberg ze swymi 405, nie 
dorównuje „Amrim“, Japończykom 
i nawet Polakowi Sznajdrowi, któ­
ry prowadzi w Europie.

Inna rzecz, że Szwecja zna sztu­
kę przygotowywania się i może 
sprawić w Berlinie niejedną nie­
spodziankę.

G. Jansson

mil.

dele- 
swój

poło-

Na stanowisko nowego prezesa 
powołano prof, londyńskiego uni­
wersytetu Brodetzkego. a general­
nym sekretarzem został dr. Jako- 
bowitz. Do t. zw. „Actions Comi- 
tee“ wszedł z ramienia Polski b. 
poseł Rosmarin.

Honorowym prezesem został na 
dal lord Melchett, a dla dr. Lelewe- • 
ra stworzono mandat honorowego 
wiceprezesa.

Bardzo żywa dyskusja powsta­
ła przy omawianiu Makabiady. Po 
mijając już ostrą krytykę niepo­
rządków ostatnich igrzysk telawiw

nee sportowców palestyńskich po 
Europie, o charakterze treningowo 
wyszkoleniowym.

Oczywiście projekt ten. jako 
sprzeczny z założeniami Wszech­
światowego Związku Makabi nie 
został zaakceptowany.

Organizację igrzysk zimowych 
oferowano Polsce, ale delegaci na 
si nie zdradzali zbyt wielkiej ocho 
ty do przejęcia mandatu. Ostatecz 
nie więc Czesi zgodzili się zorga­
nizować igrzyska w lutym, w oko 
licach Pragi. Na pierwsze wydatki 
związane z organizacją, przyznano 
czeskiej Makabi 50 ang. funtów.

Z innych wniosków uchwalo­
nych podkreślić należy: zorganizo 
wanie pierwszego kursu instruktor 
skiego, który odbędzie się podczas 
targów lewantyńskich w przysz­łym roku, uchwałę o jednakowem 
umundurowaniu wszystkich zorga 
nizowanych Makabeuszy. przyję­
cie nowych związków Makabi z 
Chin i Ameryki Płd.

Ostatniego dnia światło dzienne 
ujrzała t. zw. uchwała olimpijska 
kongresu. Kroczy ona po dotych­
czasowej linji, występując prze­
ciwko udziałowi żydów na igrzy­
skach berlińskich. Przeciwko niej 
zaprotestowali... delegaci niemiec­
cy. którzy zażądali, by kongres nie 
mieszał się w nieswoje sprawy
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Z WYPRAWY DO KRÓLEWCA 
nadesłała nam ekspedycja lekkoatletów Polski Północnej pocz­
tówkę z pozdrowieniami, której reprodukcje zamieszczamy — 

z podzięk owaniem.,/

Hebda gromi Jugosłowian
Lwów Zagrzeb 2:2

zawodny smecz, i panował pocza{' 
kowo na korcie tak niepodzielnie« 
że seta pierwszego wygrał nie' 
mai bez walki 6:3.
DWA MECZBOLE — NA NIC-

Set drugi był bardzo ciekawy- 
Początkowo obaj przeciwnicy wy­
grywają kolejno swoje serwisy- 
Przy stanie 3:2, Kukuljewicz zdo­
bywa czwartego gema, i, ogólnie 
panuje przekonanie, że seta wygra 
z łatwością. Hebda nie rezygnuje 
jeszcze, przechodzi do generalnej 
ofenzywy, wygrywając kolejno 
trzy gemy i ma nawet dwa mecz- 
bole. Kukuljewicz doprowadza do 
stanu 5:5. a następnie po bardzo 
uciążliwej wymianie piłek, pełnej 
dramatycznych momentów, 
grywa 9:7.

Trzeciego decydującego seta 
wygrał nadspodziewanie łatwo 
Hebda. Kukuljewicz był już widocz 
nie wyczerpany, a chwilami bez­
radny, wobec ostrych, skośnych, 
trudnych do złapania piłek lwo­
wianina. Ostateczny wynik 6:3. 
7:9, 6:2 dla Hebdy.

NIEREGULARNY WITTMAN.
Drugi singel, Pallada — Wittman 

toczył się przez cały czas pod 
znakiem gry z głębi kortu. Witt­
man mógł mecz ten wygrać, gdy­
by jednak grał bardziej równo­
mierniej. Wittman grał okresami 
doskonale, a czasem bardzo słabo, 
i dopiero pod koniec drugiego seta 
byt bez zarzutu. Spotkanie to przy 
stanie 6:3, 3:6 zostało przerwane, 
i nie zostało wliczone do ogólnej 
punktacji.

DOUBLE, NATURALNIE, 
PRZEGRANY.

Gra podwójna stała pod znakiem 
bezapelacyjnej przewagi Jugosło­
wian, którzy pierwszego seta wy­
grali w ciągu kilkunastu minut, W’ 
secie drugim dzięki Hebdzie, wal­
ka była równorzędna, ale Witt­
man był przerażająco słaby, i nie 
stanowił dla lwowianina żadnej 
pomocy. Ostateczny wynik, Kukul­
jewicz, Pallada — Hebda. Witt­
man 6:0, 7:5. (Kk

PALLADA

Lwów, 18 września 1935 r.
Mecz tenisowy Zagrzeb — 

Lwów, zakończył się nieoczeki­
wanym sukcesem rakiet lwow­
skich. Kto wie, czy mecz nie za­
kończyłby się wogóle wygraną 
Lwowa, ale ostatnia gra Palla­
da — Wittman, została przerwa­
na spowodu ciemności i nie będzie 
wliczona do ogólnej punktacji me­
czu, która ostatecznie przedstawia 
się 2:2.

HEBDA BOHATEREM 
SPOTKANIA.

Bohaterem drugiego dnia zawo­
dów był Hebda- Lwowianin zre­
wanżował się Kulkuljewiczowi za 
porażkę w Hamburgu, wygrywa­
jąc w pierwszorzędnym stylu, po 
niesłychanie emocjonującej walce. 
Spotkanie to stało na wysokim po­
ziomie. Hebda posiadał silny i pew 
ny serwis, skuteczny, wolej, nie-



for. ÏOT . PRZEGLĄD SPORTOWY SoSoïâ, 21 września 1935 f. S

Walka o mistrzostwo i spadek
Pełna stawka klubów ligowych czeka z niepokojem na wyniki pozostałych meczów

Najbliższa sobota I niedziela wy pozostały Ruchowi jeszcze do ro- -------- _ ------- . — __ ---------- -------- ------ ------- - _ .. -------,-------
°6<Bią tabelę ligową wynikami dal zegrania, aż pięć będzie miało ŁJCS posiada przed sobą również wnicy są naogół jednak tego ro- formy, mogą szybko znaleźć się w szawianka, teoretycznie nie znaidu 
,*Jeh  czterech meczów. W sobo- miejsce w W. Hajdukach-
ni d. 21 b. m., Warszawianka na 
u ,Snem boisku zmierzy się z Po- 
phą; w niedzielę trzecia drużyna; 
Mleczna — Legja gościć będzie u; 

,jębie poznańską Wartę, Ruch spo ( 
się w Wielkich Hajdukach z 

?"KS-em. a Kraków będzie wido- 
Cnią małych derbów Garbarnia — 
<racovia na boisku pierwszej.

Sytuacja w tabeli jest dzisiaj tak 
radnej strony płynna, a z drugiej 
porównana, że w chwili obecnej i 
jżdy prawie wynik może za jed-1 

zamachem wpłynąć bardzo 
;°'vażnie zarówno na jej dół, jak 
1 «órę.

Jedno jest pewne: że w r. b. je- 
?Zcze zaciętsza walka niż o tytuł 
Padzie toczyła się o utrzymanie się1 
z’ Lidze. Palec losu w chwili obec i 

wskazuje dość wyraźnie na je-' 
I neso kandydata do spadku — Po-! 
d nię. Ale kto będzie drugim? Kan ■ 
jdatów. poza najstarszym klubem■ 
płecznym, jest w tej chwili jesz-. 
n?e sześciu. Dlatego też obecnie { 
^ema w Lidze miejsca na mecze i 
pało ważne. Każdy punkt, każda 
J^mka, może przy ostatecznym 

^rachunku jesiennym zadecydo- 
0 albo nie być" klubu, 

c&ry może jeszcze rok temu wTal- 
z pełnemi szansami o zaszczy 

L* e miano najlepszej drużyny pil- 
^arskiej w Polsce.
* Z załączonej obok tabeli mo- 
?toy się zorientować jak wyglą-J Olę JdlY W y KDA
pią szanse poszczególnych dru- 
Jfn. U góry widzimy nazwy klu- 
7*̂,  w tej samej rubryce pod spo- 

nazwiska ich przeciwników, 
®r?yczem czarny kwadrat ozna- 

że mecz zostanie rozegrany 
j boisku klubu, przy którym kwa 
Qrat ten właśnie figuruje.
I Jak widzimy zatem Pogoni nie 
*two będzie utrzymać swe przo- 

stanowisko w tabeli, gdyż 
bięciu pozostałych jej do roze- 

?rania meczów z jedną tylko Gar- 
2}niią będzie walczyła u siebie, a 
Prostatę cztery spotkania i to z 
(CKiemi przeciwnikami, jak Wisła, 
.racovia, Śląsk oraz Warta sto- 
cP 'na boiskach wspomnianych 
■ubów. Jeśli dodać do tego, że 

ijdług relacyj ze Lwowa nie na- 
się liczyć z oglądaniem na 

n.’sku Matyasa przed 1-ym listo­
wa, zobaczymy, że szanse Pogo­

da zdobycie tytułu nie są łatwe. 
D ^Varta jest w sytuacji o tyle le- 
C*ęj.  że z sześciu meczów 2 i to 
jdaj najcięższe, rozegra właśnie 

Poznaniu. Z meczów wyjazdo- 
jVeh jedynie walka z Ruchem w 
A 29 b. m. w W. Hajdukach bę- 

dla warciarzy orzechem spe­
łnię trudnym do zgryzienia.

. M’ lepszej i od Pogoni i od War- 
J sytuacji znajduje się niewątpli- 
v.!e Ruch. Hajduczanie mają bo- 
•iem tyfko o jeden więcej punkt 

ra COI,y’ a*e na wyrównanie tego 
?chupku... aż dwa mecze więcej 
ial rozeSrania* A ponieważ Ruch 
ako drużyna z czoła tabeli więcej 
a9gól punktów zyskuje niż traci, 

posiada niewątpliwie najwięcej 
*ans na ponowne zdobycie tytułu 

Jątrzą Polski. Szanse te są tern 
W1eksze, że z siedmiu gier, które

Ostatni z grupy czołowej — trzy na wlasnem boisku. Przeci- wią swej szwankującej ostatnio

„Co im zottało tych iat
Ciężkie chwile Polonii w rocznicę XX-lecia. Może „srebrne gody” będą lepsze

siedem jeszcze spotkań, w tern dzaju, że jeśli łodzianie nie poprą- grupie... walczącej o spadek.

Pogoń Warta Ruch L K. S. Wiruiwianki Śląsk Cracovia Garbarnia Legja Wisła Polonia

22. IX. —- a
Lega Ł. K. S.

a
Ruch Polonja

a
Garbarnia Cracovia Warta

a
Warsrawlanka

! 29. IX. — Ruch Warta Legja Cracovia Śląsk Polonia
■ r.KS — Garbarnia

13. X.
■ Wista

Ł. K. S. — ■I Warta — Garbarnia Legja Śląsk Cracovia Pogoń

20. X. Cracovia Polonja
■ Wisła

Śląsk _____ ® L K. S,
Pogoń — Ruch Warta

27. X. Slask Garbarnia Craeovia Legja Pogoń
■ Ł K. S. ® Ruch

Wanuwiaaka Polonia
WisłJ

3 XI.
® Śląsk

Wusiivimlta

10. XI. Garbarnia
■ Warszawianka

Polonia Ruch — KS
■■ Pogoń

■ wu..
Legja Ł. K. S.

17. XI. Warta Pogoń Cracovia
M■ Wisła 11 Polonia " Ruch Legja Garbarnia Ł. K. S. Śląsk

Krakowskie Przedmieście 8. Wą. 
ska sień wprost z ulicy prowadzi 
do schodów. Jest zupełnie ciemno, 
trzeba prawie poomacku drapać się . . ..
na górę. Wreszcie z drugiego pię-'ne zebrania klubu odbywały się tak 
tra dochodzą jakieś glsy i wsfcazu-; rzadko, że stary zarząd już urzędu­
ją drogę. Mała ledwie dostrzegał- je prawie dwa lata! 
na w tym mroku tabliczka oznaj­
mia, że tu mieści się klub Polonia.

Wchodzimy do dużego pokoju. 
Pierwsze wrażenie — pomyliliśmy.nie- 
się — trafiliśmy na jakieś konspira-1„ ~

dokładnie, kto właściwie jest w za­
rządzie.

— Przepraszam, co to znaczy?
— Jak można pamiętać, jeśli wal-

— A więc kto właściwie kieruje 
klubem?

Znowu spostrzegam zaktopota- 

o,v — J* 3« wiceprezes sportowy
cyjfle posiedzenie. Trzy czy czte- ^enkid podał się ostatnio do dy- 
ry świeczki ledwie oświetlają lo- misji*  Chwileczkę —jaraz spła­
kał. Przy nich siedzą jakieś nie- ......*
znane twarze, w głębi pokoju kilku 
młodych panów pochylonych nad 
stolikiem bridżowym. Trudno u- 
wierzyć, że się jest w lokalu najstar 
szego w stolicy klubu, chyba, że 
się spojrzy uważniej 
starejo ’ ‘ ,
Piotr», czy też zauważy refleksy, 
jakie -zucają ogarki świec na wspa­
niałe juhary. Srebro mieni się na­
wet y- mrokach, jakby chciało 
gwalttm przypomnieć o oawnych 
dobrych starych czasach.

Wzrok potrochu przezwycięża 
ciemności. Na ścianie portret w 
czarnych ramkach — to ś. p. Jan 
Loth. Niżej wyziera z ciemności 

I podobizna śp. Freyera. Na ścia- 
jnach proporczyki: MKT, Buda­
peszt, fakoah. Wien, Konstanty­
nopol, heroglify na pamiątkę po­
bytu japońskich lekkoatletów. Mój 
Boże — ileż pięknych wspomnień 
nasuwają na myśl te proporce.

Z niepokojem staramy się zna­
leźć kogoś znajomego, jakiegoś 
starego, wiernego członka. Właś­
nie jest.

— Możeiest ktoś z zarządu?
Na twariy mojego rozmówcy 

spostrzegan zażenowanie.
— Tu rzalko ktoś z zarządu przy 

chodzi, ostanie posiedzenie odby­
ło się przed sześciu miesiącami. A 
wogóle w t‘j chwili nie pamiętam

'wę wyjaśnimy. — Panie Piotrze, 
jak to było z panem Frenklem? 

Oddajemy głos totumfackiemu 
woźnemu klubu:

— Pan Frenkiel jakieś cztery ty­
godnie temu zadepeszował krótko: 

______ j i pozna się („Zrzekam się wszelkich manda- 
woźnego — popularnego,tów w klubie i pozostaje stałym i

szczerym członkiem szeregowym“.
W tej chwili przychodzi jeszcze 

jeden stary kibic Polonii i prostuje:
— ^Wyjaśnię to panu redaktoro­

wi. Frenkiel jedynie zrzekł się kie­
rownictwa sekcji piłkarskiej, nie 
zrezygnował jednak ze swej współ 
pracy z klubem.

Obecni przy tej rozmowie „polo­
niści“, jedni upierają się przy dy­
misji wice-prezesa, inni znów u- 
trzymują, że jest on w dalszym cią­
gu przy władzy.

A jednak woźny Piotr twierdzi z 
uporem:

— Ja z żadnemi listami do pod­
pisu do pana Frenkla nie chodzę i 
pan wiceprezes już dawno klubu 
nie odwiedził.

Muszę skapitulować. Zoriento­
wanie się w faktycznych stosun­
kach tu panujących jest zbyt tru­
dne.

i

Prezes klubu, p. gen. Sosnkowski 
jest, co oczywiście każdy rozumie, 
bardzo zajęty, zresztą zgóry przy 
wyborze się zastrzegł, iż stroną 
sportową nie będzie się zajmował, 

podejmując się jedynie wyprowa­
dzić klub z ciężkiego położenie fi­
nansowego i ten cel osiągnął, wpro­
wadziwszy konsekwentną i skute­
czną kontrole finansów klubu.

Gdyby wszyscy członkowie za­
rządu wypełnili podobnie przyjęte 
na siebie prace — o żadnym kry­
zysie nie byłoby mowy.
Wiceprezesami są: pan wojewoda 

Włoskowicz, ale ten podobno już 
dawpo podał się do dymisji i wice­
prezes gospodarczy — który jed­
nak również już przy wyborze za­
powiedział, że nie będzie mógł 
zbyt wiele czasu, prócz zebrań za­
rządu — poświęcić dla klubu.

— A zatem któż w praktyce kie 
ruje akcją sportową klubu?

— O to właśnie chodzi, że brak 
jest ustalonej. skoncentrowanej 
władzy. Jedynie nasz skarbnik i 
jego zastępca coś robią. Sekretarz 
ukazuje się rzadko, zresztą jest on 
jednocześnie członkiem pięciu 
związków i w takich warunkach 
trudno znaleźć czas na pracę wy­
łącznie dla klubu. Mieliśmy rów­
nież gospodarza boiska, ale i ten 
podał się do dymisji.

— Mówiliśmy przed chwilą o bo 
isku. Dlaczego mecze Polonji nie 
odbywają się na własnym terenie?

— Stan boiska i domku klubowe 
go jest niestety tak opłakany, że 
musimy w rozgrywkach ligowych 
korzystać z gościnności innych.

Proszę nie gniewać się, ale tak 
opisany stan klubu wywołuje przy 
kre refleksje. Jaki to miało wpływ 
na losu klubu?

— Chyba wystarczy gdy po­
wiem, że w tej chwili sekcja lek­
koatletyczna już nie istnieje. 
Wszyscy chłopcy już ubiegłego 
roku, z Maszewskim na czele ode­
szli. Zdecydował się odejść i Tro­
janowski. orosił już wielokrotnie o 
zwolnienie.

Najboleśniej mówić o piłkarzach:

«6

jedna drużyna już spadla do kl. B. 
Teraz kolej na drużynę ligową, 
której pozycja jest wyjątkowo 
trudna, powiem panu szczerze — 
wprost tragiczna, jakimś cudem 
trzymają się jeszcze bokserzy. W 
sekcji gier sportowych są też po­
dobno jakieś kwasy. W zimie ma­
ją podobno funkcjonować sekcje 
hokejowa i łyżwiarska- a i jesz­
cze jedna sekcja jest w projekcie: 
mianowięie gimnastyczna dla sta- .. ....... .........
rych członków — ci może będą'nem boisku. Wierna smętnej tra- 
płacić składki... a co najwazniej- stołecznej piłki nożnej, pod
sze m°że niektórzy zaofiarują | względem punktów straconych nie
współpracę, tak potrzebną w obec 
nej, przełomowej chwili.

— Czy są jakieś szansze polep­
szenia?

Powstają wciąż projekty uzdro­
wienia stosunków, które się po­
wtarza w rozmowach prywat­
nych. Zamierzamy zreformować 
od podstaw życie klubowe i przęz 
selekcję członków dojść w następ­
stwie do wyników sportowych, 
godnych naprawdę wielkiej przesz 
łości.

Ogarek się już dopala, trzeba o- 
puścić lokal Polonii.

Zapytujemy jeszcze naszego roz­
mówcę o plan obchodu dwudzie­
stolecia klubu, który powstał w 
1915 r. i umiał już w pierwszych la 
taclj swego istnienia pozyskać 
bie monopol sympatji stolicy.

Otrzymujemy odpowiedź: 
ten rok sportowy nie nadaje 
do urządzenia radosnego jubile­
uszu. rezygnujemy więc z tych 
planów, odkładamy je na później 
z wiarą, że ćwierćwiecze istnienia 
klubu obchodzić będziemy w inn- 
nych. niż dzisiejsze warunkach.

— Zbyt wielką sympatją i wia­
rą darzą masy najstarszy klub sto 
licy, żebyśmy mieli wątpić w u- 
rzeczywistnienie tych planów, cho 
ciąż obecny stan rzeczy nie po­
zwala nam podzielać tych nadziei.

K. Gr.

so-

się

Piąta chwilowo w tabeli Wąr> 

je się bynajmniej w zbyt różowej 
sytuacji. Ma tylko o jeden punkt 
mniej stracony jak Polonia, a po­
nadto wyjeżdża do Francji, a jak 

j wiemy, wszelkie tournee powodują 
' w rezultacie następujący po nich 
1 bezpośrednio spadek formy gra- 
i czy. Co innego, że w obecnem u- 
j stosunkowaniu sil poszczególnych 
! drużyn. Warszawiankę zaliczamy 
i do grupy zespołów silnych, które 
' zasłużyły sobie w pełni na dalsze 
i pozostanie w Lidze.
I Śląsk, ta ciągle — mimo wszyst- 
| ko — niewiadoma tegorocznych 
rozgrywek, ma przed sobą jeszcze 
sześć gier, w tern dwie na wtas- 
nem boisku, a cztery — na obcych. 
Tak czy owak tegorocznemu ben- 

ijaminkowi nie wróżymy chwilowo 
! rozstania się z polską ekstraklasą.

To samo tyczy się Cracovii, 
, która ma przed sobą jeszcze 7 spot 
; kań. w tern trzy na własnem 
boisku. Drużyna, która w swym ze 

j spole posiada bądź co bądź trzech 
■ pełnowartościowych reprezentan­
tów Polski — Kisielińskiego. Doń- 
ca i Górę, powinna jednak nie dać 
się zdeklasować przez innych ry­
wali.

Gorzej natomiast przedstawiają 
się horoskopy Garbarni, która 
wraz ze śmiercią inż. Rosenstoęka 
straciła bezcennego kierownika i 
opiekuna swej sekcji piłkarskiej^ 
Odbiło się to w sposób wyraźny 
na wartości całej drużyny i jęśli 
sprawy potoczą się w tym stosun­
ku nadal, bilans ostateczny tego­
rocznych mistrzostw może się 
przedstawić dla Garbarni wręcz 
tragicznie.

Legja ma jeszcze sześć meczów 
przed sobą, w tern trzy na właś­

i

odbiega ona daleko od Polonii o- 
raz Warszawianki i wlecze s:ę 
wraz temi klubami na szarym koń­
cu tabeli. Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę fakt, że jednak woj­
skowi przez dłuższy czas musieli 
obywać sie bez Martyny, ostoi nie 
tylko tyłów, ale wogóle całej tej 
drużyny.

Wisła, mimo że wlecze się dziś 
na przedostatniem miejscu, posia­
da jednak atut aż pięciu meczów 
na własnem boisku przy dwu tyl­
ko na obcych. To też, mimo przy­
krych dziś pozorów spadkowych 
sądzimy, że pod koniec sezonu 
wyrówna ona straty poniesione 
m. in. dzięki dwu ryzykownym 
wyprawom w czasie rozgrywek 
do Belgji.

Polonia ma przed sobą jeszcze 
7 meczów, w tern cztery na ob­
cych boiskach. Sytuacja jej jest 
bardzo ciężka, nie dlatego nawet, 
że posiada największą ilość punk­
tów straconych, a najmniejszą zdo 
bytych, lecz dlatego, że zespół ten 
cierpi chronicznie na brak dobrej 
ofenzywy. Czy w tych warun­
kach uda się czarno-białym wy­
dostać się z A-klasowej matni, 
jest w obecnym stanie rzeczy 
wielkim znakiem zapytania.

taż. J. Grabowski.

dr ze I Ługls

Wielka gra!
*»owieś< z życia piłkarzy 25)

Baje widział, że już sama postać Ulęgahi 
‘’Wygasiła nieco zwykłą wesołość Jankowskiu 

a zostały jeszcze do podziwiania inne obrazk. 
Lewy obrońca, Mroczek, rozwalony na tra 

j >6 za bramką, zażywał kąpieli słonecznej, czy 
’akic „Kino“, prawe skrzydło prowadziło salo- 
a°^ą rozmowę z jakąś pulchną lekkoatletką, 
a środek ataku, Kurzawa, konferował sobie naj-pyiamt. ----- . . _
spokojniej z grupką znajomych młodzieńców, kać mogła plutonowego Bajca najwyżej zą- 
’’ trening“ prowadził skrzydłowy, Pralik, zachę-szczytna śmierć żołnierza, a tu — członek za- 
Laiac kilku niedorostków do strzałów na bram- '•ządu Baje mógł się najeść wstydu...r .......- ------------ ,------ -------------------- e

w której podskakiwał Kreska.
k Oh, to jest zupełnie źle — skrzywił się 
^arol. — To jest praca? Ja nic mam tu co robić, 
bierny do domu!
h Miał rację. Nie było powodu dłużej zostawać. 

Teofil piorunował w myśli wszystkich po- 
?.rzednich prezesów od roku 1925-go włącznie, 

roku 1924-ym Piast miał mistrzostwo, bo miał 
na karku łapę Franka Niedźwieckiego! Ale Fra- 
”ek umarł — i umarł wielki Piast. Potem przy­
wodzili i umierali inni. Klub urządzał królew­
nie pogrzeby, święcił żałobne rocznice — i spa- 

w tabeli. Po stosie nieboszczyków wydobył 
na wierzch dyr. Nieznański i, trzymający się 

)e£o poły. Horewnicki. Ci wykończyli Piasta do 
Feszty. Do chwili pojawienia się tych dwu, klub 
lechal jeszcze jako tako, od czasu do czasu po- 
Wywał się do życia jak „strzyga“. Dopiero ci 
''bili mu drzazgę w serce, przygwoździli go do 
katafalku.

No i teraz — Karol. Wielka zrJ. Wskrzesić

umarlaka, wyplenić łobuzów, pokazać prawdzi- nie mieli opieki. Dziś wiedzą, że my przybędzie- 
iwy sport! Zrobimy! Zrobimy wszystko. Wypru- my na trening. Ja myślę, to nie są źli chłopcy, 
iemy z siebie ostatnie włókienka, a dojdziemy tylko oni potrzebują kierownictwa. Trenować 

;do celu! Tylko jednak, psiakrew... Karol zarwał: muszą, jeśli chcą grać i zwyciężać. Jak jest klub 
z miejsca może odrobinę za mocno... „Cała dru-j sportowy,Jo musi być żywy sport, a nie tylko 
żyna musi być dziś na treningu“... W tern właś-' 
nie sęk... Pierwszy manewr rozstrzyga o bitwie, 
a sławieni są tylko ci wodzowie, którzy odnoszą 
zwycięstwo...

Niewiadome. Najgorsze jest niewiadome w tej 
najostatniejszej chwili przed poznaniem. Pan Te­
ofil czuł teraz tę samą ociężałość w całym sobie, 
co kiedyś, nad Dźwiną, plutonowy Baje, wkra­
czający z patrolem do przykucniętej w mroku, 
nędznej wioszczyny... I tam i tu było to samo 
pytanie: „będą — nie będą?“... Tylko tam spot-

Pan Teofil przypomniał sobie, że wtedy, nad 
dźwiną, spokój i werwę wyłykał z pękatej ma- 
derki... Teraz nie wypadało... Tfu, psiakrew!...

Jankowski i Klubman czekali już przed do- 
nem.

— Spóźniasz się, Teoś!
Ba! Odwlec tę całą chryję choć o kilka minut, 

tc też coś warto!
— Jedziemy, chłopcy! Brat Polak jest smut- 

n\ eh? Co jest?
— Tylko ty, Karolu, umiesz być zawsze we- 

soy...
—To dobrze. Ty też musisz to umieć? Jazda! 
fzofer zakręcił na miejscu, zatrąbił i pan Teo­

fil najdował się już w drodze do tego, co starał 
się idwlec o kilka chociaż minut.

•- Wszystkich zawiadomiłeś, tak? 
Wszystkich...

~ Tylko, czy wszyscy przyjdą — zastano­
wił ię głośno Klubman.

- Oh. przyjdą! Chcą przecie wygrać mecz 
we Iwowie. Muszą pracować. Wczoraj było źle,

biuro. W Polsce lubią pisać i przepisywać dużo 
papierków. I to się nazywa robota klubu. Jak ja 
chcę spis graczy, ta ja muszę składać podanie! 
Oh, to tak nie może być, małe rzeczy to tu są 
najważniejsze, a ważne nikt nie chce robić!...

— Słuchaj, Karolu, ja wiem, że ten wczoraj­
szy trening zpstawił ci bardziej przykre wraże­
nie, niż to dajesz poznać... Nie chciałbym, żebyś 
się miał choć trochę zniechęcić...

— Ja zniechęcić? Ty żartujesz. Ja wczoraj 
byłem zły, ale ja się tak łatwo nie zniechęcam. 
Co mnie ma zniechęcić — że Piast zleci z Ligi?..

— Czy pan to przypuszcza? — przestraszył 
się Klubman.

— Ja nie wiem. To zależy od graczy, my sa­
mi nie możemy temu przeszkodzić. A jak spad­
nie, no to co?

— Pan żartuje!...
— Ja nie żartuję. To może być. Ale to prze­

cież nie jest nasz cel największy. Spadnie w tym 
roku, a znów wejdzie na przyszły rok!... Nasz 
cel to jest nauczyć klub jak wygląda prawdziwy 
sport. Jak to się stanie, Piast nie będzie się bał 
spaść z Ligi, będzie siedział w niej mocno, bę­
dzie mistrz Polski!... Drużyna to musi być jeden 
człowiek o 11 częściach, wy rozumiecie? 22 no­
gi, ale jedno serce, jedna głowa, myśl. Jak ja 
teraz widzę, żaden klub w Polsce nie pracuje sy­
stematycznie i z planem. Wszyscy patrzą tylko 
przed swój nos i oni nie chcą widzieć daleki ho­
ryzont!... No, zaraz zobaczymy, czy pomogły te 
zaproszenia przez woźnego!... Stop, pan za­
trzyma!...

Pan Teofil przełknął ślinę, nabił mocniej na 
głowę kapelusz i, jak kiedyś nad Dźwiną, sko­
czył pierwszy. Pędem minął szatnię i dostał się

na trybuny. Ufff!...
Kupa ludzi! Słyszane rzeczy, kupa ludzi! Co, 

!i panowie cywilni, z poza sekcji, nawet z poza 
j klubu? Szlagier, jak Boga kocham! Karol—wiel-
• ki, genjalny łeb! Przyszli zobaczyć niezwykłego 
j prezesa, osobiście trenującego swój klub. No, 
{oczywiście, jakże mogło bjTć inaczej! To był po­
mysł, to był pomysł!...

Baje skoczył na boisko.
— Wszyscy są? — pytał już zdaleka.
— Brak Konterskiego i spóźni się Pralik, bo 

ma dyżur na kolei — odkrzyknął mu ktoś z gro­
madki.

—Dobra jest! Pan prezes właśnie nadcho­
dzi!...

Część piastowców nie widziała jeszcze do­
tychczas swego nowego prezesa. Większość 
znała go już, ale też tylko zdaleka, z widzenia.

Schodził właśnie z trybun. Biały, półsztyw­
ny Stetson odcinał się rażąco od oliwkowej twa­
rzy i podwyższał znacznie Jankowskiego. Klub­
man dreptał przy nim jak młodszy braciszek.
• — Grać! Trochę ruchu, chłopcy! Wacek, do 
bramki, bracie Polaku. Szyk i fason! Do roboty!

Kreska wywalił zupełnie pokazową świecę, 
przypadkowo, czy naumyślnie, akurat w kierun­
ku Jankowskiego i Klubmana.

„Argentyńczyk“ zdjął kanelusz, wręczył go 
panu Waldemarowi, a sam obserwował uważnie 
lot, lądującej wprost na niego piłki. Zgasił ja jed­
nym, pewnym rzutem stopy. Potem zawołał do, 
zdumionego tym drobnym wyczynem, Kreski:

— Hej, broni pan mój strzał?
Galerię zatchnęło.
— Bronię, panie prezesie—odpowiedział nie­

zbyt pewnie bramkarz.
— To dobrze!
Doskok, strzał, Kreska bezskutecznie wyciąg­

nięty w powietrzu — i piłka w sieci...
Na boisku zrobiło Się uroczyście cicho. • 

(C. d. nj.



PRZEQEAD SPORTOWY SoRrtä, 2f września 1935 r. r Nr. 101

Echa batalii wrocławskiej

podania, 
niezmor- 
wspania- 
który w 
sie zna-

Fachowa prasa niemiecka poświęciła 
meczowi Niemcy — Polska we Wro­
cławiu wiele miejsca.

Nic w tern dziwnego: mecz wroc­
ławski miał być generalną próbą re- 
przezentacji Niemiec przed epokowem 
wydarzeniem w historii pilkarstwa 
Rzeszy — spotkaniem d. 4 grudnia r. b. 

■z Anglją.
Po wrocławskiej „Bombenmann­

schaft“ spodziewano się cudów, które 
miały zostać uzewnętrznione na me­
czu z Polską iv wyniku conaimniei 
5:0. Tymczasem spotkanie zakończyło 
sie skromnem 1:0.

To też larum podniosło sie ogromne. 
Polska, to nie Anglia — oto jego ton 
przewodni. Szuka sie też na poczeka­
niu środków zaradczych. Zarówno we­
dług „Fussball — Woche“, jak i we­
dług „Fussball“ jednym ze sposobów 
wzmocnienia zespołu niemieckiego jest 
wykorzystanie Szepana. Ale o ile „Fus- 
sball-Woche‘‘ ma na ten temat pewne 
zastrzeżenia, „Fussball" stwierdza ka­
tegorycznie: Szepan musi grać prze­
ciwko Anglii!

Równocześnie pierwsze z tych pism 
zwalcza w sposób zdecydowany a ka­
tegoryczny Conena. „Conen powinien 
pauzować“ — oto podtytuł artykułu 
w którym wykazuje się istotne i urojo­
ne biedy jednego z największych na­
pastników, jakich wydal futbol nie­
miecki.

Fussball-Woche pod tytułem: „Pola­
cy nauczyli sie kryć", piszę: Polacy me 
przestraszyli sie wielkości i wyników 
niemieckiej piłki nożnej, lecz nauczyli 
się od Niemców metody krycia, tak jak 
Niemcy nauczyli sic tego od Anglików. 
Pismo to wielką zasługę tej zdobyczy 
przypisuje pojętnemu uczniowi Nerza, 
naszemu trenerowi Otto, który, aby 
„zbierać dalsze owoce", zaznajomił Po 
laków przedewszystkiem z szematem 

WASIEWICZ, MARTYNA, CONEN, ALBAŃSKI 
Jeden z momentów pod bramka Polski we Wrocławiu

«I

OGÓLNY WIDOK STADJONU GOERINGA WE WROCŁAWIU

REPREZENTACJA ŚLĄSKA POLSKIEGO NA TRÓJMECZU W. KATOWICACH 
Pierwsza od lewej Walasie wic zówna. potem Kwaśniewska.

krycia. „U7 ten sposób naszym sympa­
tycznym sąsiadom w ciągu długich mi­
nut niemieckich ataków pozostawała 
tylko prosta zasada: ochrona własnej 
bramki przy pomocy wszystkich gra­
czy”! O naszym napadzie słyszymy 
słowa surowej, ale niestety prawdzi­
wej krytyki: „le swoimi napastnikami 
nie mogą nas Polacy rzeczywiście ni­
gdy pokonać. Napad iv lwiej większo­
ści wypadków był pozbawiony wszel­
kiej harmonii i tv tej linji drużyny nie 
ma żadnego solidnego przekroju pilkar 
skich wiadomości“.

Fussball pod tytułem „Z oczami zwró 
conemi na Londyn" piszę: „Kiedy 
Niemcy dwa lata temu wygrali 1:0 
swój pierwszy mecz z Polską, pisaliś­
my: „Zwycięstwo, które przynosi kło­
pot“. Teraz możemy napisać to samo. 
Wtedy obie drużyny grały jeszcze sta 
rym systemem, dziś grają systemem 
WM. Ale nasze troski są innej natury. 
W roku 1933 nie posiadaliśmy jeszcze 
typu naszej drużyny narodowej — szu 
kaliśmy go dopiero. Dziś mamy prze­
cież aż dwie sztandarowe reprezentacje, 
ale... mamy wrażenie, źe nie dorównują 
one u> bojowości dawnym zespołom.

Polska jedenastka narodowa nie gra­
ła jeszcze nigdy według systemu WM, 
podczas gdy nasza znała się jak sta­
rzy znajomi. Ale mimo to, nasza jede­
nastka grała tylko minimalnie skutecz­
niej niż przeciwnik, mimo, źe pod ko 
nieć pierwszej połowy i przez całą pra 
wie drugą na boisku panowała jedna 
tylko drużyna — niemiecka"!

Dalej dostaje nam się względny 
bardzo dla polskich megalomanów pił 
karskich komplement, „źe jednak Po­
lacy byli dużo mocniejszym przeciwni­
kiem niż Finlandia, nietylko iv napa­
dzie, ale i iv obronie“.

Wreszcie Fussball rozprawia sie bez

pardonu z wrocławska publicznością, 
której odmawia wszelkiego tempera­
mentu, a zarzuca nawet defetyzm, uwi­
doczniony w okrzykach „Chcemy wi­
dzieć bramki"! Jako przeciwstawienie 
cytuje się okrzyk bojowy widzów poi 
skich „Tempo Polska“, który dopin­
gował nasza drużynę.

Martynę określa Fussball w sposób 
bardzo dosadny: „bykowaty, tryskają 
cy silą, z' twarzą Marcel Thila,“.

A teraz najciekawsze: „W drużynie 
polskiej podobała sie nam doskonała 
kontrola nad piłka i miękkie 
Doskonałymi graczami byli: 
dowany, pełen siły Martyna, 
le pewny bramkarz Albański, 
każdej sytuacji wiedział jak „„ __
leźć, obaj skrzydłowi Kisieliński i no- 
woodkryty Piec, oraz technicznie i 
strategicznie uzdolniony Scherfke 
(? — Przyp, red.). Nie rzucał sic iv o- 
czy, ale bardzo skuteczny był Giem- 
za, w pierwszej połowie pracował też 
z powodzeniem Dytko. Środkowy po-

Vincent Richards

Kiedy trzeba wziąć rakietą do rąki?
W jakim wieku trzeba zacząć grać 
w tenisa?

„Jak tylko można utrzymać ra­
kietę w ręku“ — odpowiada słyn­
ny tenisista amerykański Vincent 
Richards, którego córeczka, sied­
mioletnia Adriatte, jest już teraz 
maleńką królową kortów.

Gdy Lenglen miała siedem lat 
rzuciła lalki do kąta i wzięła do rę 
ki rakietę. Monsieur Lenglen sam 
dobry tenisista, a jeszcze lepszy 
trener i nauczyciel naszkicował 
dla swej córeczki plan codziennego 
treningu, który był o wiele surow­
szy niż plan codziennych zajęć 
szkolnych.

P. Lenglen kładł chusteczkę w 
rogu placu i Zuzanna musiała tak 
długo odbij-ać piłkę, aż trafiła nią 
w chustkę. W ten sposób zdobyta 
ową niesamowitą celność ręki i o- 
ka, która cechowała jej całą karje- 
rę tenisową. Godzinami, dniami, 
miesiącami trwał ten monotonny 
trening aż piłka Lenglen trafiała 
nieomylnie w chusteczkę. Dopiero 
potem zaczęła się uczyć techniki i 
taktyki gry. A gdy się tego nau­
czyła — narodziła się największa 
tcnisistka wszystkich czasów.

Angielka Betty Nuthall, która za 
częła grac też mając siedem lat, 
wygrywała mistrzostwa, gdy cho­
dziła jeszcze w skarpetkach do 
szkoły. I ona też zawdzięcza wie­
le swemu ojcu, który był jej nau­
czycielem. Nie dożył on chwili. 

mocnik Wasiewicz pilnował z powodze 
niem Conena; co innego, źe miał on o- 
bok siebie najlepszego partnera Kotlar 
czyka, którego technicznie trzeba za­
liczyć do najlepszych graczy tego me­
czu. Gorzej niż przeciętnie wypadl le­
wy łącznik Artur i lepszy dopiero po 
przerwie Doniec, którego słabej gry 
do pauzy nie potrafiła wykorzystać 
prawa strona niemieckiego napadu".

W obu pismach omawianych znaj­
dujemy ponadto szereg zdjęć z meczu 
oraz wielkie portrety Albańskiego z 
niezwykle pochlebnemi dla lwowianina 
podpisami.

W migawkach z meczu Fussball cy­
tuje rozmowę z Otto, iv której, jako 

' curiosum podaję, że w Polsce za gre 
w pilke nożna uczni szkól średnich ka 
źe sie karcerem. Jako dowód przyta­
cza przytem fakt, źe mało kto w Pol­
sce wie, iż prawdziwe nazwisko Artu­
ra brzmi Wożniak, a Artur jest tylko 
pseudonimem z czasów, gdy krakowia­
nin grywał jeszcze iv pilke nożna po- 
kryjomu.

gdy jego córka jako pierwsza An­
gielka zdobyła mistrzostwo Ame­
ryki. Taksamo Rene Lacoste i John 
Doeg zostali wciągnięci do tenisa 
przez swych ojców. Papa Lacoste 
coprawda początkowo był przeciw 
ny tej namiętności synowskiej. Ale 
gdy zobaczył ,że nie można go by­
ło utrzymać w ojcowskiej fabryce 
automobili, gdyż uciekał ciągle na 
plac, zrezygnował i pozwolił mu 
grać zaznaczając tylko: „Jeśli 
chcesz grać w tenisa — to graj, a- 
le zostań mistrzem; inaczej możesz 
mi się nie pokazywać na oczy“-

Pytano mnie się często, czy dzie 
cko może grać w tenisa, czy mu to 
nie zaszkodzi, jeśli zacznie zbyt 
wcześnie. W jakim wieku może 
dziecko zacząć trenować? Czy ma 
je uczyć zawodowy nauczyciel? 
Czy wolno mu grać.w turniejach?

Odpowiedź moja na te wszystkie 
pytania brzmi: Każde zdrowe 
dziecko może grać w tenisa bez 
względu na wiek; naturalnie grać 
rozsądnie. A gdy interesuje się tą 
grą, a zwłaszcza gdy ma talent, 
tenis będzie dla niego skarbnicą 
zdrowia. Na naukę tenisa nie jest 
nigdy zawcześnie. W dniu, w k-ó- 
rym moja córka, Adriane. mogła 
utrzymać rakietę w ręku — dosta­
ła rakietę. Naturalnie zacząć 
grać w tenisa tak jak Adriane, w 
czwartym roku życia, to istotnie 
bardzo wcześnie. Ale taki wcze­
sny początek kształci w dziecku in 
stynkt tenisowy i rozwija zrozu­
mienie gry. Wielu znanych tenisi­
stów zaczęło grać w takim wieku 
i żadnemu z nich to nie zaszkodzi­
ło. Tenis na świeżem powietrzu, w 
słońcu jest najzdrowszem zajęciem 
dla dzieci (no i dla dorosłych). Ja 
gram w tenisa od dwudziestu lat i 
po każdem uderzeniu piłki czuję się 
zdrowszy.

Dla dziewczynek wczesny po­
czątek jest nawet ważniejszy niż 
dla chłopców. Gra w turniejach 
wymaga znacznej siły; chłopca si­
łą tą obdarzyła natura, dziewczyn­
ka musi ją sobie wyrobić. Specjal­
nie dziś, gdy tenis jest taki szybki.

Dziewczynka, która zacznie grać 
w 14-tym roku życia nigdy nie zdo 
będzie tej siły uderzenia, co dziew 
czynka, która zadebiutowała o 
siedem lat wcześniej. Naturalnie, 
rakieta dziecka jest znacznie lżej­
sza od normalnej.

Pozatem zauważyłem u Adria- 
ny. że uderza ona równie dobrze

KONIUSZKIEM PALCA — NAD BRAMKA 
wypchnął Albański piłkę strzeloną przez Lehnera. Przerażony 

nadbiega na to Martyna.

z bekhendu jak z forhendu; a prze­
cież bekhend jest zawsze słabą 

stroną pań. Zaledwie 10 procent 
tenisistek ma dobry bekhend; o- 
śmiokrotna mistrzyni Ameryki, Ma 
lory, nie miała go nigdy i dlatego 
przegrała tak łatwo z Wills Moo- 
dy.

Następną fazą wykształcenia 
jest opanowane ruchu rakietą, tak 
aby zdobyć pełny, swobodny za­
mach. Najlepiej uczyć się tego od­
bijając piłkę od muru- Na murze 
uczyć się można też celności, tra­
fiając w oznaczone miejsce. Hen- 
ri Cochet, który jako młody chło­
pak trenował właśnie w ten spo­
sób, uważa to ćwiczenie za nieod­
zowne.

Ważne jest też bardzo nauczyć 
dziecko prawidłowego trzymania 
rakiety i dobrze się ustawić. Po­
tem przychodzi sztuka oceniania 
dystansu. Dziecko musi się nau­
czyć dokładnie oceniać odlejłość 
od siatki i od linij bocznych i do­
stosować do tego siłę udenenia. 
Dopiero gdy nauczyło się uderzać 
dokładnie, może zacząć się iczyć 
uderzać szybko.

Gdy dziecko nauczy się jui tech­
niki i kierowania piłki można 
przejść do strategii gry: ja& wy­
walcza się możliwość zdobycia 
punktu przez wyrzucenie przeciw­
nika z placu, jak męczy si; prze­
ciwnika zmianami tempa i niesza- 
niem ostrych i miękkich piek; kie 
dy trzeba iść do siatki, i kiedy 
trzymać się głębi placu.

Tenis jest grą tak trudne, że do­
piero po wielu latach wytężonej 
pracy zdobywa się pełnie wiedzy. 
Gdy dziecko dorasta uczt się wo- 
leji, lobów, smeczów i setuki naj­
rozmaitszych ścięć piłki Bardzo 
ważną rzeczą jest też rauka ser­
wisu, zwłaszcza dla dzbwezynek.

Gdy dziecko opanuje le wszyst­
kie podstawowe eleminty tenisu 
może zacząć grać na turniejach. 
Mecze są znakomityn środkiem 
dla dalszych postępów zwłaszcza 
gdy gra się z silniejszjm przeciw­
nikiem. Gra na turniejich ma jed­
nak te złe strony, że drażni am­
bicje młodzieży, którt chce, ko­
niecznie wygrać i tie koryguje 
wskutek tego własnjch błędów. 
Dlatego to uważam, śe dzieci tyl­
ko wyjątkowo powimy grać w tur 
niejach. Gra z namzycielem nie 
jest tak interesująca, ale zato nau­

czyciel widzi błędy, poprawia je ' 
uzupełnia.

Bardzo jest wskazane, 
dziewczynki grały z chłopca^ 
gdyż przyzwyczajają się do szY^' 
kiego tempa. Helen Wills nauczY' 
ła się bardzo wiele, grając prze’ 
szereg lat wyłącznie, z mężczyz1’ 
mi.

Czy można więc z dziecka odP0' 
wiednio szkolonego zrobić r*! 1' 
strza? Mistrzowski tenis składa 
z 1 proc, natchirenia i 99 prOc- 
ciężkiej pracy. Mistrzowskiego 
nisa uczymy się w pocie czół3' 
Moja córeczka dlatego, że by* ’ 
córeczką mistrza, ma tylko tę 
wagę nad innemi rówieśniczka^11, 
źe skierowałem jej kroki wfaści^" 
drogą i dałem jej solidne podsta"^ 
tenisu.

Drogę, która prowadzi do m1' 
strzostwa musi odbyć sama. A'e 
im wcześniej skieruje na nią s*j  
nóżki dziecięce — tern będzie o11* 
łatwiejsza.

DYTKO (DĄBI
śląski as zespołu walczącego 0 
wejście do Ligi, zdobył sobie jui 
miejsce iv reprezentacji Polski-

DWi ARBITRÓW MIĘDZYNARODOWYCH 
Frankenstein 'Austrja) i Schneider (Polska). Pierwszy prowa 
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